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Uroczystości grodzieńskie
Obchód 400-lecia urodzin króla Sterana Batorego i 

15-ltcia Istnienia 81 p- p.
G R O D N O , (Pat). v r  dniu 25 bm  

rozpoczę ły  się w  Grodn ie  u roczys toś ­
ci, zw ią za n e  z obchod  m 400-lecia u- 
rodzin  k ró la  Baitorego oraz 15-lecii  
istn ien ia  81 p  p

U roczystośc i zaszczyc ił  sWą ob ec ­
nością Pan  P rezyden t  R zec zyp osp o l i ­
tej Ignacy Mośc ick i z m a łżonką , k tóry  
p rzyb y ł  w  o toczen iu  cz łon ków  D o in r  
C yw i ln e go  i W o js k o w e g o .  P rezydeu to  
wi towTa r z y s zą : s ze f  Gabinetu W o js k o  
w ego  płk. G łogow sk i,  zasl, .szefa Gaq. 
W o js k o w .  m jr . Ju rg ie lew icz ,  Szef Kan  
ce la r j i  C y w i ln e j  H e łc zyń sk i  o raz  ad- 
ju tanci m jr .  G órzew sk i i p o r  K rotk ie -  
wski. —  Pan a  P re m je ra  r e p r e z e n to ­
wał m in is te r  pocz t  i t e le g ra fó w  K a l io  
ski.

P R Z Y J A Z D  
P A N A  P R E Z Y D E N T A .

O godz in ie  12-ej Pan  Prezydent 
p r zy b y ł  na stację Losośna  pod  G rod ­
nem. gd z ie  p o w ita ł  Go w o je w o d a  bia 
lostock i Ko.ściałkowski, d ow ódca  O K  
gen. L i tw in o w ic z ,  s ze f  sztabu płk. Per 
kow icz  i inni. Stąd udał s ię s a m och o ­
dem  w  tow a rzys tw ie  yvoj. kośc i  ał ko w 

- sk iego  do Grodna. Następnymi samo 
chodem  jechała  pani P re zyden tow a  
Mościcka, w o je w o d z in a  K ośg ia łk ow  
ska i d y rek to row a  Zw is łocka .

* P r z y  moście  nn N iem n ie  ustaw iono 
b ram ę tr iu m fa ln ą  p rzed  k tórą  zabra 
ła się genera lic ja ,  korpus oficensk. 
k om pan ja  honorow a  81 p. p .  d e le ga ­
c je  o rg a m za c y j  spo łecznych , ducho­
w ień s tw o  w szys tk ich  w yzn an  oraz nie 
z l iczone  t łum y publiczności. P o  p rzy  
bvc iu  p r z ea  b ram ę  t r ium fa ln ą  Prezy­
dent odeb ra ł  raport  od  d o w ó d c y  kom 
p an j i  h on orow e j,  p o r t e m  przeszed łszy  
przed  f r o n te m  kom p an ji ,  w szed ł na 
most, gdzie p ow ita ł  Go k ró tk im  prze 
m ó w ien ie m  p rezyden t  m iasta, wręcz; 
ją c  D os to jn em u  G ośc iow i  ch leb  i sól 
D z ia tw a  w rę c zy ła  Panu P rezyden tów  
kw ia ty ,  w yg łasza jąc  se rdeczn e  i w z ru ­
sza jące p rzem ów ien ia .

Pan  P rez\den t p rzeszed ł przez 
most, w itan y  o w a c y jn ie  p rzez  zebrani 
th im y, poczem  od jecha ł na zamek, po 
p rzed zan y  esko-rtą szwadronu  28 f . uł 
p om ięd zy  szpa leram i w o jska , o rgan  i 
z a cy j  społecznych , organizacy.j P\\, 
u s taw ion ych  wzd łuż  'a le j  d rog i  i w i 
ta jących  o w a c y jn ie  G łow ę  Pans wra.

‘ W  ch w i l i  (przybycia Pana  f r e z y  
denta d o  Grodna a rty łe r ja  dała 21 
strzałów1 armatnich. Po  p iz yb yc iu  do 
Zam ku  K ró lew sk ie g o  Pan  P rezyden t  
z m a łżon ką  udał JiĘ do apartnn iem ów  
przezn aczonych  dla siebie.

W m ięd zy c za s ie  zebrała się Rada 
M ie jska  G rodn a  która  p rzyb y ła  prosić 
P an a  P rezyden ta  R zeczypospo l i te j  aby 
raczy ł  p r ty ą ć  d y p lo m  h o n o row ego  o- 
bywatekstwa miasta Grodna. Pan  P r e ­
z yd en t  p r zy ją ł  de legac ję  z g a d za ją "  ó ę  
na p rzy ję c ie  h o n o row ego  obywate ls t  
w a  i d z ięku jąc  za zaszczyt.

P O Ś W IĘ C E N IE  D O M U  L I  D O W E G O  
W  K O P C IÓ W C E .

O god z in ie  13 Pan  P rezyden t w  to- 
warz\ 's tw ie  w o je w o d y  od jecha ł do 
Koipciówki, m ie jscow ośc i  o d le g łe j  o  2') 
km. od  Grodna, na uroczystość poś 
w ięc  en i a D om u  Ludow-ego sw-ego imic 
nia. Przyby  w a ją cego  P re zyd en ta  p o ­
w ita ły  tłumy ok o l ic zn e j  ludności o raz  
m ie js c o w e  o rgan izac je  '.społeczne. *  
w ejścia do D om u L u d o w e g o  w d a ł  Do 
s to jn ego  Gościa p r zew od n ic zą cy  Konn 
łatu D om  o w Lu dów  ych P o w ia tu  G r o ­
dzieńsk iego, prosząc Pana P re/yd e iP  i 
o  w c ra żen ie  zgod y  na nazw an ie  domu 
Jego  im ien iem . P o  o trzym an iu  tw ie r ­
d zą ce j  od pow ied z i ,  tłumy- ludności, 
w zn ios ły  o k r zy k  na c z e ś ć  Pana  Pre- 
zydenta.

P o  pośw ięcen iu  yynęlrza D om u  Lu  
d ow ego , Pan  P rezyden t p rzy ją ł  w  świc 
l l i c y  tego dom u de legace  R ó lek  Roln, 
czych , sk łada jących  hołd Panu P r e z y ­
d en tow i  i w ita ją cych  G łow ę  Państw a  
w serdecznych  i p e łnych  gorącego  
p rzyw ią zan ia  słow-ach.

Pap Prezydent zwiedził szczegółu

wo p oszczegó ln e  działy u rządzone j  tu 
wysław  y  spec ja ln ie  interesując się 
tkan inam i sa m od z ia łów em i z w e łny  
k ra jow e j  o ra z  w y ro b a m i  ceram iczne-  
m i w stylu s taros łow iańsk im  gaw ę 
dząc z p rzeds taw ic ie lam i ludności 
m ie jscowej.

P o  g o d z in n y m  pobyc ie  w  K opc iów  
Ce, Pan  P rezyd en t ,  żegnany  se rdecz ­
n ie  p rzez  miejscówką i oko liczną  lud 
ność od jechał na Zam ek.

O BL4D  \Y K A S Y N IE  
O F IC E R SK I EM.

O godz in ie  14 wt sali Kasyna  O fi 
c e rsk iego  odbyt się obiad, wyda-ny na 
cześć Pana Prezydenta  p rzez  zarząd 
miasta Grodna. Udzia ł w  n im  wzię ło  
180 zap roszonych  gości. P r z y b y w a ją  
cego  P re zyd en ta  w- tow a rzys tw ie  m ai 
żonk i p ow ita ła  o rk ies tra  hy ranem n a ­
rodowy in.

W  czasie  obiadu w o je w o d a  Kwściał 
k ow sk i  w yg ło s i ł  p rzem ów ien ie ,  d z ię ­
ku jąc  Panu  P ra z y d e n to w i ,  że  raczy ł 
p r zyb yć  do Grodna —  miasta w kló- 
rem W ie lk i  R ró l  Ste fan  B a to ry  p rze  
myślał i zd ecyd ow a ł  szereg  posunięć 
państw ow ych , miasta, w  k tó rem  po 
tem K om en d an t  P iłsudsk i w y d a ł  sze­
reg szereg w a żn y ch  ro zk a zów ,  decydu 
ących  o odzyskan iu  W i ln a ,  W o je w o d a  
zam eldow ał,  że w o je w ó d z tw o  kruczy 
k rok  za k ro k ie m  w  sw e j pracy d l"  
Państw a  i posuw a  się naprzód  w  zwal 
czaniu  k ryzysu  gospodarczego .  Jak 
w ie lk ie  m uszą b yć  za le ty  T w e g o  cha 
ra-kteru i um ysłu  Pan ie  P rezydenc ie ,  
—  m ó w i ł  w o je w o d a  —  jeże l i  w o lą  
Z g rom adzen ia  N a ro d o w eg o  zos lah  . 
w yb ra n y  p o w tó rn ie  na 7 lal i s io is '  
na cze le  ca łego  narodu, aby p row a  
dzić Po lskę  ku dn iom  św ie tlanej p rzy  
s/juści. K ończąc ,  w o je w o d a  Kościal- 
kow sk i w zn iós ł  toast na cześć Pana 
Prezydenta.

Z ko le i  p iz c in a w ia ł  p rezyden t m ia
sla.

W  końcu ob iadu w n ies ion o  na salę 
p ięknego  orła, upo low an ego , a nastę­
pnie w ypchanego . Do Pana  Pre/yulen 
ta p r z e m ó w i ł  inż. Cy tarzynsk i imii 
niem M ie jsk ie g o  M uzeum  P r z y ro d o  
c zeg o  w  Grodnie, zaznaczając , że ..oś­
m ielen i r zadką  p ięknośc ią  okazu  i za 
w a r tym  w  nim sym b o lem  z w ie r z c h ­
n ie j w ła d zy  w Państw ie , sk ładam y go 
P rezyden tow Ti w darze, w chw il i ,  gd i  
swą obecnośc ią  raczy ł  z a s zc zy c ić ‘ nas/ 
obchód ku < rei W ie lk ie g o  K ró la  Ste­
fa n a 11.

Pan  P re zy o en t  dar p rzy ją ł  i p o ­
d z ięk ow a ł  zań.

P o  skończon\ in  o b ie dzie Pan P r e ­
zydent od jecha ł na Zam ek.

P R Z E D S T A W  I E N l j  
\V T E A T R Z E  M IE JSK IM .

W' dalszymi 'ciągu sobotn ich urocz, 
stości odb y ło  się p rzeds taw ien ie  galo- 
we w  T ea trze  M ie jsk im . F ron ton  tea­
tru boga to  u lbn iuow ano . W y s ta w io n a  
dużych  ro zm ia rów  św ie t lną  m apę Po l 
ski, w yob ra ża ją cą  gran ice  R ze c zyp o s ­
po lite j  za c za sów  Batorego.

Już na god z in ę  iprzed ro zp oc zę ­
c iem  przedstaw ien ia  plai przed  teat 
rem  za leg ły  tłumy publiczności, oc/.e 
kującfc na p r z y ja zd  Pana  Prezydenta. 
0  godzinie '. 7.30 w ieczo rem  Pan  P r e  
zydent p r zy je ch a ł  w a z  z m ałżonką, 
witany u w e jśc ia  p rzez  w o je  w od tę Ze 
brane tłumy' w iw a to w a ły  na czesi D o ­
s to jnego  Gościa.

W  ch w i l i  ukazan ia  się Pana P r e ­
zydenta w  lo ż y  rep re zen ta cy jn e j  o r ­
kiestra odegra ła  hym n  narodow y . P > 
skończen iu  p rzeds taw ien ia  zebrana w 
teatrze pu b lic zność  urządz iła  G łow ie  
Państw a  ż y w io ło w ą  ow ac ję .  Na  przed 
staw ien iu  b y ł  r ó w n ie ż  obeens poseł 
w ęg iersk i M a lou.ska. W  lożyw eprezen- 
tacy jne j zasiad ł Pan  P rezyd en t  z mał 
żonką w o je w o d a  K ośc ia łkow sk i mjr. 
■lurgielewicz oraz adjutanci.

P rzeds taw ien ie  ga low e ,  w y k n n a n i  
przez artystów w ileńsk ich , p op rzedz i ł  
p r zem ó w ien iem  p ro f .  M ii czysta  w L i ­
m anow sk i.  N a  treść p rzed  Jawien ia  
z ło ży ło  sję w id o w isk o  h is toryczne  
.Batory  pod  PiskowenT* p ióra  d z ien ­

n ikarza w i leńsk iego  W .  Chark iew  icza. 
P o  przedstaw ien iu  P an  P rezyden t  

w raz  z m a łżonką  odjiMihał na Zamek 
U lice, k tó rem i p rze jeżdża ł  Pan  P re  

z, den 'zapełn ione b y ły  tłumami, w  i 
ła jącem i ży7wnołowTo p rze je żd ża ją cych  

Całe G rodno tonie w  p o w o d z i  sw ia 
tła. Ruch bardzo w ie lk i  —  n orm a ln ie  
tutaj n i i ‘■potykany.

*  * *  - - 
Na uroczystośc i grodzieńsk ie  z 

W i ln a  p r zy b y l i :  p . \/ojewoda wilerisk 
W ł. Jaszczołt,. rek to r  USB b. minister 
Staniewicz, w iceprezes ,Sądu  A p e la cy j  
uego P a ra f ja n o w ic z ,  p roku ra to r  Sądu 
Apedacyjnego P rzy łusk i,  kura tor  Ok 
ręgu S zk o ln ego  Sze lągow sk i,  p r e z v  
dent m. W i ln a  Maleszewski,  redaktor 
naczelny Kur jera  W i l e ń s k i e g o 1 p. 1> 
Okulicz. pro f.  M ieczys ław  L im a n ó w  
ski. prezes D y rek c j i  Okr. K. P. inż. 
Fa lkow sk i,  prezes D\rekcj.i Poczt 
T e le g r a fó w  inż /uchow icz ,  k ilku  d o ­
w ó d ców  p u łk ów  s tac jonow anych  w 
W i ln ie  i w ie le  innych w yb itn ych  o so ­
bistości.

Chautemps tworzy nowy rząd,
P A R Y Ż , (Pat). Prezydent Lebn iu  

odbył w  'sobo/ę szereg narad z przy- 
wódiv/nii stromi/etw.

Uerr/ot k/óreniu prezydent Leb  

run zaproponow ał utworzenie n o w e ­
go gabinetu, nie p ray ją ł ń j  m isji ze 
względu nó s/on sw ego zdrow ia. W #  
bec tego prezyden/ Lebrun  zaw ezw ał 
do.szeb/o senataro Chautemps.

P A R Y Ż , fP a t f  Ageneja H avasa do­
nosi, że o godz. 15.45 p. Kam il Chau ­

temps opuśc/l pałr/e Lhzeysk/ i osw i id 
ezył przedstawicielom  prasy że pre 
zydent republiki pow ierzył mu m/s/ę 
utworzenia nowego gabinetu.

Zgodnie ze zw yczajem  sen. Chau  
/emps zastrzegł^,sobie utlz/elen/e osta­
tecznej oupowiedżi p0 złożóniu wizyt 
p io toku larn jeh  przewodn/eząeym Iz 
by i Senatu oraz ustępującem u p ree l 
sow i R ady Ministrów Pozatem  p Cha 
utemps pragnie naradzie s/ę ze swym i 
przyjaciółm i politycznym/.

H sprawie incydenty na yranicy austro-nicminckiej
B E R L IN , ( fu l . )  W  sprawie n iem iecko , 

m i.s/ijaekiego incydentu gran icznego b iu ro 
Wol f fa  kom uniku je że rząd Rzeszy, op ie ­
ra jąc  się lin w ynikach  ś/eitrtwa, p rzep row ' 
il/e.nego nn m iejscu za jścia p rzez n iem iecką 
kom isje  sądow u-w ojskow ą, podejm ie  s/oso 
wne k rok i u rządu zw ią zkow ego  Aiis/rj;. 
Tloeheilzeiiói, kom isji ustaliły, że  żo łn ierz 
Beieliswebry raslrze lon y został na fe ry to r. 
jum nieinieek/em w  od/eg/o.śei H(M) me/rów 
od g ro n ie } n rn : że dokon oli lego  Irze j ezlon 
kaw ie  U eon w eluy,

B E R L IN  (P a t.) B iuro Con/i kom uniku je,
/e w ifiii.i d zis ie jszym  poseł n iem ieck i w  
W iedn iu  na r/eeenic ministra, spraw  zagra­
nie -nyeli R zeszy Neura/ha zgtosił pro/est u

rządu nustrjaekiego w zw iązku  z zajściem  
ua pogran iczu  niernieeko.rms/rjaekiem.

Komunikat urzędowy.
W I L I IFN1. (P a t.) O godz.n ie 20 ogłoszony 

zos/ał następu jący kom unikat urzędow y:
I>ziś zjpiwił s ię  u kanclerza Dol/fussa 

poseł R zeszy N iem ieck ie j dr. Rie/fi i p rzed ­
stawi/ mu w yn ik  dochodzen ia n iem ieck iego  
w spraw ie zajścia nad granicą, austrjacko. 
bawarską. Pos. R ieth  zapyla/ następnie, co 
rząd ustrja.cki zam ierza w  te j sp raw ie  c zy ­
nie. K anclerz DoIIfus.s oświadczy/, że na tc  
py/anii da  odpow iedź d op ie ro  po o trzym a­
niu w yn ik ów  ś/edzfwa, zarządzonego z caią 
surowością p rze z  w/ai/ze austrja.ekie W yn ik  
ś/edzfwa i m aterja ły  d ow odow e  będą pos 
lew i R iethow i doręczone.

RZECZPOSPOLITA POLSKA
Mini: te^sfY O Skarbu

Obwieszczeni e
l i l e l ó w  s k a i t o w y c l i  s e r i i  I f .

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ze w wykonaniu ustawy z dnia 24 marca 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 22, poz. 172) oraz rozpoiządzenia Minis-tra Skarbu z dn. 
15 listopada 193 ’ r. (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 703) wypuszczone 
zostały do obiegu bilely skarbowe serji IV  w odcinkach po 1.000 
i 10.000 złotych na łączną sumą 50.000.000 złotych.

Terminy biletów skarbowych s. IV  są trzy i sześciomiesięczne.

Opiocentowanie biletów trzymiesięcznych wynosi 472%, zaś 
oiletów sześciomiesięcznych 5 70 w stosunku* rocznym, przyczem 
odsetki płatne są zgóry przez potrącenie od waitości imiennej 
biletów.

Bilety skarbowe są wolne od podatku od kapitałów i rent.

Bilety skarbowe mają wszelkie prawa papierów, posiadają­
cych bezpieczeństwo pupilarne.

Bilety skarbowe me podlegają ustawie o utraconych tytułach 
na okaziciela.

Ponura przyszłość w ustach Litwinowa.
Ptidrćż do Rzymu. — Przemówienie na bankiecie prasy.

L O N D Y N , (Pa/). Z  Now ego Jorku  
donoszą, żi Litwinow' opnszeza dziś 
Am erykę / na w łosk/ni s/atku ,-Coin/e 
di S a v o ja “ udaje się z powrotem  do 
Europy. L itw inow  p rze ją ł zaprosze­
nie M ussoliniego i pa wvlądów  an/n 
w e W łoszech  tria się wprost do Rzi 
mu, grfzic spo/ka s/ę z Miissoi/nim

N a  eześe Litwónowa w ydany byl 
w czoraj w /ccz/nym przez prasę am e­
rykańską w/elk/ pożegn/dny bankiet, 
na którym  iL tw inow  w ygłosił prze­
m ówienie. charak/cn żujące sytuację 
m /edzynarodową. Szczególnie kryty  
czn/e brzm iały  uw ag/ Li/w inowa o 
konferencji rozbroj(6 iiow ej. M ow a zo- 
w iera ła  wiele ostrych wye/cczek pod 
adresem Niem iec hi/Icrow-.k/cb.

L itw inow  oświodczyl ni. 111., że 
przygo/owvinia do nowych wojen są w 
pełnym  toku i wykonywanie są zupeł 
n/e otwarcie. W vśe ig  zbrojeń  jest 
w znow iony i wzm ożony, a generacja, 
która w yrasta  jest wychnwyw ona w  
idei g loryfikacji wojen. Konferem  ja 
rozbrojeniowa w7 Genew ie —  ośw iad ­

czył 1 /twinow —  jest dziś trupem , 
którego żadne w ysiłk i do życ ia nic 
pizyw rócą. Dotychczas nie wys/awio- 
no św iadectw a śmierci, ponieważ dok- 
/urzy bo ją  się przyłożyć ucho do ser­
ca i slw ieriizić, że bić przes/alo.

M ów iąc o wychowaniu młodzieży 
v n/ckłórycn krajach europejskich. 
L itw inow  zaznaczył że jest to p ropa ­
gowanie średniow ręcznych pseudono- 
nkowych teoryj o wyższości pewnych  
narodów’ na dinnemi prowadzących  
do wniosku, że  newne nacodi m ają  
p raw 0 panow ania  nad inemi. Inne 
znów kraje uw ażają sw e specjalne w a  
runki za przeszkodę do rozbrojenia  
lub kontroli zbrojeń

W R2ym>e 3 dni.
-MOSK\V\ (Pa l ) .  P ob y ł  kom isarza  

L i tw in o w a  w  Rz> mie pro jektow ’ an\

D e szcz , s ło ta , w llg o f — bóle reu m atyczn e  
n a le ży  .wcierać w ie czo re m

Balsam Japoński “ E ? e ‘

jest aa  trzy  dni. M osk iew sk ie  k 
lityczaie sądzą, że Mussolini będz ie  u- 
s i ło iva ł  sk łon ić  L itwdnowa do udziahr 
ZSR R  W' p ro jek to w a n yc h  naradach  
ro zb ro jen io w ych  w  San Henio i w R zv  
niiic. M oż liv  e jesl rów n ież ,  że W ło c h y  
zaproponują, pośrcdnictwm m iędzy  Ż. 
S. R. R. a N iem cam i.  P o w ró t  k o m isa ­
rza L d w in o w a  do Moskw v o c z e k iw a ­
ny jest ko ło  10 grudn ia

Trzęsienie ziemi na Eibie.
R ZYM , (I* «t.) P o  ra z p ierw szy  od n i“ . 

pom iętnyeh  czasów  zare jestrow ana krófk/e, 
/tez gwoł/owtie trzęsien ie ziem i na wysp ie 
E lbie. Ludność wyspy, w  obaw ie  ponow ien ia

się w strząsów , p rzeby ła  noe pod golem  n ie ­
bem. O bserw aforjum  m iejscow e rarejesfrei 
wato trzęsien ie z iem i o charakterze fa l i ­
stym z ogniskiem  odleg/em o 500 km

AmbcSador francuski 
u Hitlera.

P A R \ / .  (Pat) .  O ddz ia ł  agenc ji  Ma 
vasa w Ber l in ie  donosi, że kanc le r  
H it le r  p r z y ją ł  w czo ra j  am basadora  
francuskiego.

i .Paris-M id i <lć»Bsrsir że ro zm iow .. 
dotyczy ła  n ie ty łko  sprawy p rzysz łych  
rok ow a ń  traineiksko-nkMnieckicIi. lecz 
lakże  p ra k ly c zn e j  s łrom  zorgan izn  
wan ia  ew en tua lne j  kon fe ren oc j i ,  na 
k ló re j  m og łaby  być  omóyy-iona spra­
wa rozbro jen ia .

Powrót pos. Łukasiewicza  
do Moskwy.

M O S K W A .  iPat). P o w ró c i ł  do  M o  
skwy i o ł i ją t  urzęeioyy anie poseł R z e ­
c zypospo l i te j  Lukasieyyicz.
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A n g i ja  t radycy jn ie  i zazdrośn ie  
s trzeże  s w ego  w ła d z tw a  nad m orza m i  
G d t  ch odz i  o w zm ocn ien ie  m orsk ich  
sił, A n g i ja  nie co fa  si p rzed  u od w a 
mi D z ięk i  tem u •właśnie p r z e t rw a ł  po 
dziś  dzień paradoks  po l i ty c zny  w  p 
siać i G ibra ltaru, tyyierdzy ang ie lsk ie j  
Jia te ry to r ju m  hiszpa liskiem lub w  p o ­
staci Malty , C ypru  i in. Zaw ie le  An- 
g l ja  >w e j f lo c ie  zaw dz ięcza  i z a i w d / o  
m orze  w psych ikę  angie lską  weszło, 
by m ia ła  W ie lk o b ry ta n ja  z rezygn  
wać z którejko-Jwiek ze sw ych  p o tę ż ­
nych  ś ród z iem n om orsk ich  baz w o jen  
nycli.

Ostatnio, w  zw ią zk u  z ro zw o jem  
w yp a d k ów  na Da lek im  \Vschodzi.', 
zw ró c i ła  adm ira l ic ja  angie lska szcze­
gó lną  uw agę  na S in gapore .  K ilk  tsel 
tys ięczne  m ias to  w ang ie lsk ich  Indo 
ch inach  a jednocześn ie  ruChliwi 
port. S ingapore  p rzez  samą naturę 
p red e s tyn o w a n y  jest na wypuetową 
bazę  m orską  na w odach  ocean ów : In ­
d y jsk ie g o  i Spokojnego.,  Stąd ła tw o  
c zu w ać  nad Ludjami z jed n e j  s trom  
zaś C h inam i —  z drug ie j .  Stąd ła tw o  
r ó w n o w a ż y ć  ekspans ję  japoń ską  i 
szachow ać zagraża jąc  Ocean ji ,  a po 
średnio  d on . in jcm  ang ie lsk im : N o w e j  
Ze land j i  i Austra lj i  im p er ja l i/m  pań­
stwa W sch od zącego  Słońca. W reszc ie ,  
d z ięk i pos iadan iu  S ingapore , n ie t ru d ­
no w  raz ie  w o jn y  na P a cy f ik u  o d e ­
grać  w  o d p o w ie d n ie j  ch w i l i  wy godną 
ro lę  pośredn ika  c z y  ję zy c zk a  u w ag i

( d iod z i j ed yn ie  o "u s taw ień  ic Sin 
gap o re  na od p o w ied n im  Jo współc/es 
nogo r o zw o ju  techn ik i w o je n n e j  p o ­
z iom ie  Tern się w łaśn ie od paru lat 
r z ą d  ang ie lsk i za jm u je ,  dą żą c  w y raź 
n ie  do uczyn ien ia  r  S ingapore  d ru g ie ­
g o  Gibraltaru. G ibra ltaru  D a lek iego  
W scliodu .

P ch n ię to  po tężn ie  naprzód  roboty  
nad zm o d e rn izo w a n iem  portu  w o jen  
nogo w S ingapore . Po tężn e  fo r t y  i u 
m ocn ien ia  m a ją  być już w kró tce  wy ■ 
kończone . P o r t  za op a trzon o  w  o lb r z y ­
m ie  p ły w a ją c e  doki, N a jw ięk s zy  z n ich 
ob liczony jest na d źw ign ię c ie  okrętu 
p o je m n o w i  50 tys. tonn. G łów n e  por  
ty i urządzenia ob ronne  zna jdu ją  się 
d la  bezp iec zeń s tw a  o  14 m il  od  brzć  
gu. P o k o n a n o  w ie lk ie  trudności, zw ią  
zane z bagnistą  i lesistą oko licą .  Mi 
siano osuszyć dżungle, zw a lc zy ć  nie 
b ezp ieczeńs tw o  żó łte j  feb ry ,  zbudo 
w ać  szosę, nada jącą  się do transportu 
rtężJdch dział, w o z ó w  am u n icy jn ych  
i t. p. P r z e p r o w a d z o n o  - u n  kanali 
z a cy jn e  i  w o d o c ią g o w e  za ło żon o  prze  
wody e lek tryczne .  N a  w szys tk ich  ok a  
l ic znych  w zg ó rza ch  zb u d ow a n o  p o ­
tężne, be ton ow e , zam a skow an e  schro 
ny d la  a rty le r j i .  U w zg lęd n ion o  po trze  
by o b ro n y  z a ró w n o  p r ze c iw o k rę tu w e j  
tak też p iz e c iw lo tn ic z e j .  O  trzy  m ile  
od  portu  zb u d o w a n o  doskona ie  lotni 
sko. W  o g ro m n y c h  hangarach  -spoczy­
wa rt w pe łne j g o tow ośc i  b o j o w e j  sta 
lo w e  ptaki. W  raz ie  po trzeby ,  Singa 
p o rę  r o zw i ja  h a rm o n i jn e  wspó ldz ia  
łan ie  b ron i:  lo tn ic tw a , a r ty le r i i  i ma 
rynark ; P o r t  w o je n n y  został tak roz 
bu dow any , źe zm ieśc ić  m oże  w  razie 
p o tr zeb y  n e ty lk o  n a jw ięk s ze  o ib rzy  
m y  m o r s k b .  lecz n a w e t  całą eskadrę. 
Ponadto . zaopa trzon o  S in gapore  w  
o g rom n e  zapasy w ęg la  i nafty , tak, 
ze w w yp ad k u  ob lężen ia  tw ierdza  
m o g ła b y  ca łych  sześć m ies ięcy  c zekać  
na odsiecz.

P A H A C R I N
tabletki do ssania

CHRONIĄ JKUT£C?NI-E PRZ£D

c u y p f l
INFLUENZĄ

R o zb u d o w a n a  i zaopa trzona  w  n Ij 
now sze  zdobycze  techniczne tw ierdza 
S ingapore  c zuw a  na przejśc iu  z o c e ­
anu In d y jsk ie go  na .Spokojny. W szys l  
kit okrę ty ,  zm ie rza ją ce  z Suezu ku 
•lapouji, Chin czy  Austra l j i  są z m u ­
szone do p rzech odzen ia  p rzez  w ąską 
cieśniuę M alakka. w  bezpośredn ie j  
bliskości od  Singa,pore. W z o r e m  c ie ś ­
n iny Gśbrabarskie j, czy Kana łu  Suez 
k iego  czv w reszc ie  Panam sk iego .  c ieś 
nina M a iakka  n a le ż '  do na jw ażnie ;- 
szych pod  w zg lęd em  stra teg icznym  
cieśnin św iata .

A n g i ja  już d aw n o  zro/uniiata do 
niosłość w szys tk ich  tych  wodnych  
przejść i cieśnin. Już w 1819 r. przed 
s taw ic ie l  po tężne j  K o m p a n j i  W sch ód  
nio iudy jsk ie j  s ir S tam ford  Raffles , z a ­
tyka jąc  f la gę  angie lską  yv S ingapurze  
o św iad czy ł  to w a rzy s zom : , Stąd pano 
wać będz ie  k iedyś  Ang ija  nad  m orza  
m i Chin, Japonji, S iam u i Kambo­
dży"

S łow a  sir S tam ford a  ltafl les były 
dolych.vza.-j p rorocze .  C zy  jednak an ­

g ie lsk ie  w la d z b io  m órz ,  oparte  na 
G ibra ltarach . Maltach, Suezach i Sin 
g a p o r e ‘ach p rze trw a  w iek i  —- lo duży  
znak zapytan ia , "śa D a lek im  W sch o  
dz ie  za rysow u  je -się co ra z  " r ó ż n ie j  po­
tęga japońska. Co będzie, g d y  Japon 
ja z rea l izu je  hasło „  Azja dla Azja tów-" 
w yp rze  b ia łych  k o n k u r e n ló w  z azjaty 
ck ich  rynków  h an d low ych ,  połąc/y 
pod -swą h egem on ją  w ie lom il  jon ow e  
rzesze k o lo ro w y c h  lu d ów ?  F lo ta  ja 
pońska, nie ustępująca ang ie lsk ie j  pod 
w zg lędem  technik i i p a t r jo ty zm u  zah> 
gi gó ru je  nad angie lską  pod w zg lę  
dem  od da len ia  od b a z  o jc zys tych  Stu - 
gapoo re  m oże  się op i- ra ć  a takom  n ie ­
p rzy ja c ie lsk im  w  c iągu  sześciu mit iiy 
cy. R osy jsk i  P o r t  A rtu ra  op ie ra ł  się 
p rzesz ło  rok . A  jednak  P o r t  A rtura  
padł... R achu by  ang ie lsk ie  m ogą  rów  
n ież  o k a zać  sic zaw odne .

N a ra z ie  jedinak dum nie  powdewu 
nad da lek iem  S ingapoore  f lagą, angi.  1 
ska i szczerzą swe paszcze zam asko  
w-ane da lekonosne  ang ie lsk ie  dz ia ła

« f  - S#ta. . .S i  ■

Protes o podpala e Reiclistsgij.
P 0 P 0 W i. O P A Ł . '  :

L IP S K . (Pcii.) W  44 dniu procesu o  pod r je l i  nie m oże  powici//,ie< z pewnością, c z j
patenie nnrlumeitttJ ca/ą n iem al J orpr- w<- to są jego  w/asne podpisy. Pokw itow an ia
wype/nf/o przesłucham i jedn ego  św iadka /ego rodza ju  w ręczał św iadek n iejakiem u
k/órego m ętne zeznania wprowadzą!}- w k io '  B runonow i P e lerson ow i, od k ló rego  o ltzy -
po/liwą sytuację oskarżonego P opow a .

\Y usposobieniu vun der LueŁbego  na 
utiipi/a dziś  znów- zmi-omt na lepsze stanął 
przed  sądem  uczesany i um yiy, znać było  n i 
n im  ożyw ien ie.

W ym ien ion ym  na w sięp ie  św iadk iem  jesi 
n ie jak i H irsch, sprow adzony pad eskorią 
polic ji. Skoufron/owano go z Popow em  
O kazało się prry/em że oba j pozna/i się 
po ra z p ierw szy  wr marcu w  w ięzien iu  śled 
czem  w B erlin ie. P rzed iem  n igdy się mc 
w id z ie li i o  sob ie nie siyszeii. Św iadek był 
redaktorem  Czerw oneg., Sztandaru i aktyw­
nym wspó/procownikiem  Len/ralncgo K om i. 
te/u n iem ieck ie j partji kom unisty* :nej. 
Znany byt pod p rzdom klem  „P io/r44. Ze śled 
iw o  w iadom o, że  osobnik /ego im ien ia  zao­
patryw ał sw ego  czasu oskarżonego P opow a  
w nie/ega/ną bibułę, zakazane pism a i /, d 
Świadek H irsch by ł posiadaczem  mnós/wu 
kwi/ów p ien iężnych  z podpisam i, eo  do  kH

Maturzystę — bandyta postrachem Pokucia.
Zas/rze/ony n iedaw no bandy/a C/ajkow- 

sik, o k/óryni p isa liśm y przed paru łygod  
niam i by/ jak  w iadom o przez 5 lat pos/ra 
ehem Pokucia.

Obecnie, gdy ludność Pokucia nie obaw ia 
się ju ż  terroru  bandy/y, przedosta ją się do 
w iadom ości pub liczne j n iek tóre szczegó ły  z 
je go  życia , k tóre bardzo  p rzypom in a ją  głoś 
nego przed  10 la/y bandy/ę na naszym  fere 
nie Muchę. —• P o za  szczegó/ami,- k/óre już 
podawaliśm y zna jdu jem y w  prasie lwm v 
■skiej szereg dalszych, k tóre pon iże j pudajt
,‘u j :

C za jkow sk i fizyc zn ie  n ie m iał żadnych 
danych aby wzbudzać pos/raeli

B Y Ł  T O  P R A W IE  K A R Z E Ł  
wzrostu za ledw ie  1 m tr. i 48 ctm. szczupły, 
niepozorny-, o  n iew ie/kiej s iie  fizyc zn e j. — 
C złon kow ie  je g o  bandy i p rzy ja c ie le  rozpusz 
ezali rozm yśln ie  pogłoski, że jęs i on o/bizy 
mem. o  herku lesow ej s ile

T o  w znacznym  s/opniu utrudniało poszu 
k iw an ia po lic ji. Po/icja .szuka/a ,'ch łop a  jak  
dąb a tym czasem  n iepozorny C za jkow sk i 
p raw ie na oczach p o lic ji grasow ał bezkarn ie 
p rzez p ięć lat.

T e  pięć lat, /o prawdziwy- rom ans k ry ­
m inalny.

Rom ans n ie pozbaw hłny p r.y rem  hum o­
ru i św iadczący o  jak ie jś  n iesam ow ite j fan 
ia z ji bandy/y.

Czajkow sk i, cz/oyyiek dość in teligentny 
(m ia ł mu/urę) od  na jw cześn ie jsze j m łodości 
grun/ownie p rzygo tow yw a ł s ię do  sw ego  za 
wodu. W  k ry jów ce  jego zn a lez ion o  o/brzynń 
zapas /i/era/ury krvm ina/nej,

C A Ł Y 'K O M P L E T  
„T A J N E G O  D E T E K T Y W A 1, 

o raz pam iętn ik i, w  k ióryeh  szczegó łow o  opt 
•sywał sw e przygody, p rzyzn a jąc  się d o  duże 
go wpływu, jak i w , nar/a na nim lek/ura 
książek i pism  krym inalnych .

P rze z  ca ły  czas sw e j dzia/a/ności“  starań 
n ie unikał w sze lk ie j , m okrej' rbo/y. Na 
swem  sumieniu ma /y/ko 
Z A M O R D O W A N IE  PEWiN.EGO M U RARZA 
k ióry  mu i chałupie w ybu dow ał betonow y 
schron, ściśle s 'osu jąc  się d o  je go  w skazo 
wek Czajk i w sk i obaw ia ł się. że  m urarz go 
zdradzi i d la tego  p ozbaw ił go życia . Schron 
ien to  siwego rodza ju  arcydzie/o techn ik i I 
krym  .la lnej fan tazji. W e jś c ie  do n iego pro 
w adziło  p rzez p ice kuehcnny.

T rzeba  by/o /ylko odgarnąć pop ió ł z pa 
/eniska. odsunąć s/alową pokryw ą i Sezam 
był o/warty.

P o  schodkach uchodzi/n się do  g łębok iego  
łoehu Cały /en /och był wy/ożony be/onem, 
>bl/y tape/ami i  z kom fortem  um eblowany. 

W  nim  to ukryw ał s ię C za jkow sk i p rzez ly 
godni! całe, gdy p o lic ja  już zanad/o nadep 
tywa/a n r- na p łe iy  i tu w zaciszu, za jadając 
sm akołyk i, dostarczane mu p rzez  uw ielb ia  
jącą  go a/arą m aikę. obmyś/ał plan nowych 
wypraw i kawa/ów.

O tych  ,,kawa/aeh“  dziś d op ie ro  się dow ia 
du itm y Pew nego  razu w H orodenee odby 
w ała się.

JAK AŚ  Z A B A W A  T A N E C Z N A . 
C za jkow sk i stanął u w-ejścia za  d rzew em  i 
obserw ow ał nadchodzących gości. YY /em wi 
dzi, że  zb liża się znany i bogaty kupiec Ho 
senbla//.

—  Dobry- w ieezór. panie Rasenblat/ - -  
, pozdraw ia go.

—  K io  m ów i?  - - zapy/ał przerażony Ro 
senb/att.

—  C za jkow sk i jesrem
Pod  znanym  i bogatym  kupcem zarrzę 

s/y się łydk i.
—  Pan ie  C zajkow sk i —  m ów i drżącym  

głosem  —  ja  pana bard zo  uprze jm ie  prze o 
raszam. a,le ja  wzią/em ze ^obą t y /k o  dw ie  
śeie z/o/ych Czy mam panu dać tę d -obuo 
s/kę?

—  D aw aj pan i Na p rzyszły  raz b ierz pan 
w ięce j ze  sobą p/en.ędzy.

Za chw ilę  nadchodzi grupo, czterech  uau 
czycie/ck i dwóch nauczycie/i. C za jkow sk i 
za/rzymujp icli. „C ia ło  n au czycie lsk ie '- tłu 
m aczy się że ja k o  rakowe n ie  posiada ra 
zem p rzy  sob ie  w/ęeej jak  5 zL —  W tedy  
Czajkow sK i zwraca* się d o  na jm łodsze j nau 
czyc ie łk 1:

—  P on iew aż n ie inaeie p ien iędzy, to
JA W A M  D A M  200 Z ł  .

A le  musicie m i p rzys iąc  że  eaią sumę dziś 
p rzep ijec ie !

—  D obrze  —  zgadza się p rędko jeden z 
uauczycie/i.

—  T o  za m ało —  m ów i C zajkow sk i. ---- 
Pow /órzeie  za m ną s/mra p rzys ięg i: Przy­
sięgam  Bogu W szechm ogącem u, że wr ciągu 
d zis ie js ze j nocy p rzep iję  ca/ą sumę 200 zł.

I  d op ie ro  gdy steroryzow ane „c ia ło  nnn 
czyc ie ls fu e- p|ow/órzyło s łow a p rzys ięg i, 
C za jkow sk i puścił jc  wolno.

Innym  ro.zcm pony/a do pew nego -uanego 
działacza ruskiego eh/opca z następującą 
kartka: „P ro szę  oddaw cy tego lis/u wypła 
cić 500 zł. —  C za jk ow sk i". D zia łacz zdecy 
tlow-ał się p o  d/ugim uam yśle eh/opca w-yduć 
w ręce p o lic ji. W ów czas C za jkow sk i udaje 
się do je g o  szwagra, w b ia ły  dzień, przeds'a  
w ia s ię  i  m ów i

—  Z pańskim  szw agrem  baedzo jc.v/ nie 
dobrze. Obawiam  się, że d łu go  Już nie do

'"‘żyje •
P rzerażon y  szwagier' idzie do  ow ego  iz ia  

łacza i kom un iku je mu .-.łowa Czajkow sk iego.

Za porada po lic ji dzia/aez ruski, k/iuizir się 
do łóżka, a

D E T E K 1 Y W I P IL N U J Ą  JEGO DOMU 
w dzień  i w  nocy. L e cz  po  tygodniu  nerwu 
wo nie wyrrzym ał. W yszu ka ł ow ego  gońca 
C za jkow sk iego  i w ręczy ł mu óOfl zł.

T en  niepofcaźny cz/o-wlek, sam ym  d iw łę  
kiem  sw ego  nazw iska porrafi/ ie ro ryzow ać  
łudzi: w  bia/y dzień wchodzi/ najbezcyelnie.i 
do p rzepełu ionej restauracji, przedstaw ia ł się 
a  p rzerażony res/aura/or w ydaw ał mu ca/u 
znwarrość kasy.

S '4ki ludzi pośród  zicm iańsiwa, kupców 
i przemys/OYyeów a naw et bogatych  ohlo 
pów, składało  mu

M IE S IĘ C ZN Y  H AR AC Z.
B e* s łow a pro/estu, pokorn ie  i w yvie/- 

k ie j ła jem n icy. YV'ys-/o /o dop iero  /eraz mi 
.jaw ze ziia/ozionych p rzez p o lic ję  jego pani li;/ 
n lkow . O n iektórych  ze swych  o fia r  wyraża 
się bardzo  poch lebn ie np.: „Z iem ian in  K  m i 
row y  człow iek  m ó j w ie lk 1 przy ja c ie l". A lbo 
t< pani L . „Ś liczn a  kobieta,! M ożna się w 
n iej zakocłiać ‘ ‘ .

Są ró-wnież liczne  zapiski o  jego w ie jsk ich  
kochankach jak  np. „Parańka, buła, fajną, 
a/e w ie  ne zda/a“ . M nogość Zych apisków 
■swiudczy że Cza jkow sk i

B Y Ł  P R A W D Z IW Y M  DO N JU ANEM . 
P o lic ja  zabrała się w reszcie, po pięciu 

la/ach, do n iego  z całą energją . Os/a/nl ty­
dzień  C za jkow sk i n ie w ych odz ił zupełn ie ze 
sw ego betonow ego schronu. K rytycznego  
dn ia przodow n ik  jm łieji, /knię/y jakieraś 
prze<'zuciem był dwukro/nie w  cliałuple C zaj 
kow sk iego  Icez zastawa/ —  jak w iadom o — 
tyTko storą m atkę. C za jkow sk i nie spodzie 
w a1 s ię  trzec ie j w izy ty  i  wyszed/ zeC sw c j 
k ry jó w k i. T o  zdecydow a ło  o  jego śm ierci. 
Padł p rzeszyty kałam i polic janta.

Tuk zginą/ s łynny H rim  C zajkow sk i, po 
s/rach Pokucia, lecz o  „czynach  jego  wśród 
w ie jsk iego  łudu jeszcze d ługo k rążyć  będą 
/egendy

Najpowi iszą spółdzielczą instytucją banKową w Polsce
j e s t

n  »  i  i

Is tn ie ją ca  od ro k u  1909 I d z ia ła ją ca  na ca ły m  o b sz a rz e  R ze czp o sp o lite j.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zu zytk ow u je  w klndy z w ielką korzyścią  dla inte- 
resć w kraju, g d yż  w spiera kred ytem  naj icz- 
n ie ;»zą  rzeszę  w ytw órców  — d robnych  rolników , 
a tem sa m em  łagodzi skutk, kryzysu  roln iczego

S K E A D A J A C  SW E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  C E N TR A LN E J  K A S IE  
O T R Z Y M U J E M Y  N IE T Y L K O  k O R Z Y Ś Ć  D L A  S IEB IF,
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T a K > E  I S P R A W IE  P U B L IC Z N E J

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WiLNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

m yw ał rów n ież p ien iądze jaku w ynagrodzę 
n ie za różne pra.ee pub/icystyezno-in form o. 
cyjne. Poch odzen ia  tych p ien iędzy świadek 
nic zna. Pefersonc jes/ o ty le wm ieszany 
w  te sprawę, że «  posiadaniu "o p o w a  zna­
lezion o  także, w ie le  kw itów  pien iężnych, pod 
pisanyeb im ien iem  Brunon. Podp isy  na kw 
/ach ..P io/ra' i nu kw itach „B ru n on a " są 
identyc ne

Na w n iosek  obrońcy fe ieb e rtn  PYipow 
osoSjiście baila autentyczność kwi/ów.

P R Z F W O D M C Z Ą C Y  (do P op o w a ): „Jak 
się to  s ia ło , żc  kwity- te znalaz/y s ię  w po. 
siadaniu p oń sk iem ?"

P O P O W -: „K w i/y te podp isyw at w/osni- 
ręczn ie zn a jom y m i oso/iiście osobn'/. 
..P iotr:'. Go do  kw itów , podpisanych przez 
św iadka H irseha. n iem ogę n ic pow iedzieć  
W  tem  tkw i jakaś tajem nica. Brunona. Pe 
tersona n ic znam  D ziw ię  się :a rza to in  pr e 
ciw  innie konstruowanym . Pow  tarzam  po raz 
tysiączny, że nie w ięce j w tej spraw ie nie 
m ogę dodać".

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  do  P op ow a ' ,,W y . 
praszmn sob ie  tego rodza ju  zw roty, obraża 
jące  sądow’nic/w o n iem ieck ie ".

Św iadek H irsch zezna je d a le j, żc uważa 
za w ykluczone, by kw ity  pochodzić  m iały 
od oskarżonego Popowa..

Sad zarządzi/ prak/y-ezne dośw iadczen ia 
d/a ew'en/ua/nego porów nan ia charakteru 
pisma H irseha. Śwaadek H irsch pisze pod 
dy kia,udem.

P R ZE W O D N IC Z Ą C Y ': „D/a sądu jeut wy­
soce znam ienne, że pan m e m oże podać b lii 
szego poehoelzenia p ien iędzy4'.

D ym d row  ośw iadcza, że oburza go za 
„haw an ie  się H irseha i d z iw i, żc św iadek 
H ir ich  jako dziennikar/. nic m oże z dok/ael- 
naśeią pow iedzieć, czy  istotn ie jes i to  jego  
w łasnoręczny podpis. Siw/erdzam  r ju in ć n n  
oskarżony —  że fak tycznego  „P io/ ra " : u m  
o.sob/śeie. Z H irsehem  Popow- n ie m ia ł nic 
wspólnego. D a le j D ym itrow  w ypow iada  stek 
ohraźl/wyeh wyrazów1 pod adresem  sądu 
P rzew od n iezą ry  p rzeryw a mu, usiłu jąc wpro

w adzić b ieg rozp raw  na spokojne to r* D* 
nii/ron m im o protestów  snów' da le j.

PR ZE YY O D N IC ZĄ C Y  (do  Dvm i/rowal 
„Zach ow an iem  się swem spraw ia pan w ra­
żenie, jak  gdyby chciał pan p rzew odniczyć 
rozpraw ie . D o  lego  n ie dopuszczę Odbierani 
panu głos"*

D \ 'M ITR O \Y : J a n ie  p rrew odn leząey.
proszę m i po w olić  jasno się w ypow ied zieć : 
Jedyn ie pana uznaję za sw ego zw ierzchniku. 
Pozosta li panow ie są d la  m nie bez znaczę 
n ia4'.

P o  przerw ic^  r-łkarżony Tanew- stw ier 
dra, żc ..P io tra44, k tóry u trzym yw at kon '-ik 
: P opow em , znał osob iście a le  n ie  przypn 
m ina sobie zupełnie św iadka H irseha.

O BRO ŃCA SACK (d o  H iiseh a ): „Czy
św iadek zna} Torg/era i co m oże o nia» 
pow ied zieć?44

ŚYYIAD EK  H IR SC H : „T o rg ic r  n ie  był
ez/onkłeni eer.łrołnego kom itetu n iem ieck ie j 
partii kom unistycznej. Za jm ow ał się jedy  
nie kierotwn/etwem frak cji par/amentaruej 
I znany był w  naszych kołach jako  specia li 
s/ą w- tej dzicdr/nic'4.

U siłow an ia prokuratora, by od świadk i 
H irseha wydobyć potw ierdzen ie  oko liczn o­
ści. źe celem  n iem ieck ie j ptu-iji komunisiyc> 
nej byto  dążen ie do k rw aw ego  przew  rolu 
rcwo/ucyjnego —  nie d a ją  rezu/fatu.

Zeznaw ał następnie św iadek Brunon P e . 
terson, przebyw ający obecn ie w  obozie k on ­
cen tracyjnym . Rzuca on św.a/łd oa d zia ła ' 
ność kom unistów  w okresie poprzedza jącym  
rew olucję  narodow o socja listyczną. K w itów  
z podpisem  .P io tr4- św iadek uic o frzym y 
waj.

K on fron tac ja  obu św iadków  —  Petersona 
i H irseha —  nie w y jaśn ia  zupełnie kw estji, 
wśród jak ich  okoliczności i od kogo Hirsch 
o/rzym ywat p ien iądze P ozosta je  to nadal 
tajem nica.

PR ZE YY O D N IC ZĄ C Y : „C zy  kw ity , nn-
szące niwlpis ..Brunon4', pkonfis/kowane w 
m ieszkaniu P opow a . nosra pańskie p od ­
p isy?44

Świadek Pt/erson p rzeczy  stanow czo.
Na łem  rozp raw ę 5drocrono do pon.c 

działku.

Wyniki wyborów do rad gromadzkich
z dr 23 I 24 listopada.

A k c ją  YY-yborczą były ob ję te  4 po-  
v\iat) z 75 grom adam i,  podzie lonem i  
ua 280 o k r ę g ó w  YY-yborczvch. Na listy 
B R W R  p rzyp a d ło  1398 mandatÓYY na 
listy opozycy jn e  —  11 m andatów  Z a ­
znaczyć należy , że ca łkow  ita ak c ja  yvy 
borcza  w  dn iu  24 bm. została z a k o ń ­
czona na te ren ie  pow ia tu  brasła\YTsk ie  
go, da jąc  w- .sumie 2088 m a n d a lÓ Y Y  r a ­

ił rata Pożyczki 
Narodowej.

M A R N Z A M  A. (P a l ) .  \Y-edl'e da 
nyc li do H .  24 Inn., ogó lna  śuma, jaka 
w p łyn ę ła  ną ipoczel d rug ie j  raty po 
ży c zk '  narodoyyej, w yn os i  37 m il jo -  
iióyv ziotycli .  Jesi lo ba r l|zo p ow aż i  , 
Jcwfft!i. s tw ierdza jąca , że  ponad  d\Y'ie 
trzec ie  subskryben tów  nie koczysta  • 
ro z ło żen ia  p li itnosci p o życzk i  narodo 
wej na 11 rat, p ragnąc  p ręd ze j  ją  spła 
ęiq  j z rea l izow ać  już p i e m s z y  kupon, 
p ła tny  1. V II  1934 r. P ew ien  odsetek 
subskrybentów- do tąd  nie uiścił d ru ­
g ie j  raty, co  YYimno być b ezw zg lęd n ie  
uczyn ione natychm iast, za rów n o  yv in ­
teresie w łasn ym , jak spo łecznym , 
gdyż  za k i lka  dni ro zpoczyn a  się ok- 
reś p ła tnośc i  trzec ie j raty. W na jb liż  
s zym  czasie  ukaże się pieryyszy zeszyt 
subskryben tów  k tó r zy  o t r zym a l i  dy­
p lom y k om ite tów  obyw ate lsk ich , p rzy  
c zem  zam ieszczen i tam będą ty lk o  ci 
subskrybenci, k tó rzy  op łaca ją  raty 
pożyczkow-d.

dnych  i tyiuż zastępców- W  dnju 23 
b. m. została zakończona  całkoyyic ie  
akc ja  w yb o rc za  do rad g ro m a d zk ich  
na terenie p ow ia tu  św ięc iańsk iego , da 
jąc  2232 m andaty  ła d n y c h  i ly luż z a ­
stępców.

Na dzień  25 b. m. pozosta ły  ty lko  
2 powiały-, yy k tó ryxh  w dniu tym  za 
kończoną  zostanie ca łk o w ic ie  akc ja  
w yb o rc za  do rad g rom ad zk ich  i tem 
sam em  na teren ie  ca łego  yy o jew ód z t  
wa wileńskie*go yyybory do rad  g ro ­
m a d zk ich  będą zakończone .

Gen. Pfeifr odjechał do Pragi
K R A K Ó W .  iP a te  P o  jednodn io  

w y m  pobyc ie  yv K ra k o w ie  szef lo tn ic­
twa cz i  skosłuYY-ackiego gen. P f e i f r  od 
jechał o godz. 21.25 p o c ią g ie m  do 
Pragi.

B. pos. Barlicki zgłosił się  
dla odbycia kssry.

YYARSZAYYA. ( l ’ at.J YV dniu 25 b m. 
zgte.s/1 się do  w ięzien ia  M okotow sk iego d la 
odbycia kacy skarany w  procesie p rzyw od  
eów  Centrolewu b. poseł Bac/icki

Skazanie sędziego Łop&tły.
YYYRSZAYYA. (P o t ,;  YY dniu 25 b. m 

Sąd O kręgow y w W arszaw ie  ogłosił w yrok  
w spraw ie b y 'e go  sędziego  ł-oparto. N a  m ocy 
w yroku  Łopa ito  został skazany za u jaw n ię 
uic Zajeinn/ey s łu żbow ej oraz w ym uszen ie 
i w z ięe ie  łapów k i —  tą cm ie  na  3 lata w lę 
z/enia i 5 1:0 pozbaw ien ia  praw obyw a ie i- 
skieh.

E u tp n ]a  K o b y liA sk a .

Z Ł O T E S C H O D Y
P ow ieść  ta w yazła  |ui z dr. .Z n ic z *  
i jest ju ż do nabycia w e  wszystkich  

księgarniach w ileńsk i h.
Skład g łów n y  w  księg. Św. W o jc iech a  

Str. 336, cena zł. 5 — .

SKOK PRZEZ ATLANTYK.
A a o g ó l  kon tak t  nasz z d z ien n ik a ­

mi ipolsk iem i wycho-dzącem i w Amery­
ce jest dość luźny , a nrzeciętaiyg k a ­
w iarn iany  p o że ra c z  gazet zna leźć  je 
m o że  ty lk o  gd z ien iegd z ie  w  stolicy 
na zach odz ie  Po lsk i  Szkoda, ponie  
waż ży c ie  P o la k ó w  am eryk a ń sk ich  ró 
żn i s ię ba rd zo  od  naszego, a prasa —  
jak  w szęd z ie  i zaw sze  jest od b ic iem  
tam te jsze j  codz iennośc i.

Gdy przeglądamy te długie wąskie 
szpalty, uderza nas przedewszywtk iem 
gorący pałrjotyzm  który z nich wieje 
W ychodźcy nasi są entuzjastami Pot 
ski. Wszystko co się tu dzieje, zachiw  
ca ich i wpruyrtp w podziw *

N ie m a  w  tem  nic dziyvnego. W ię k  
szóści z nich, za ję ty ch  s w y m  d ro b n y m  
-.bussmessem ', w o ju ją c y c h  zażarcie  o 
do la ra  i cen ty , a yyśróa tego t rap io ­
n y m  n os ta lg ią  i serdeczn ie  tę skn ią ­
c y m  do te j  z iem i, na k tó re i  się urodzi 
I i  —  ukaza ła  się nag łe  ta Ojczy-zna z 
dośe m g l is ty ch  spo<Gie\vań i naJzie ' 
W y ło n i ł a  się n iby  o n g i  za top iona  wy­
spa  w  m o r z u  i poczę ła  rosnąć w  za ch ­
w y c o n y c h  oczacn , jak  zaczarowany- 
pałac w  baice,

P o la c y  za oceanem  m ie l i  znaczm e 
korzvstme,isze m o ż l iw o ś c i  o cen ian ia  z 
p ew n e j  p e r s p e k ty w y  tych  p rzem ian  
postępów-, k tó re  się u nas d o k o n y w a ­
ły. N a  p o d s ta w ie  don ies ień  p rasy  am e 
r y k a ń sk ie j i - r e je s t ru ją ce j  z c h ło d n y m  
o b je k fY w iz m e m  ty lk o  zasadn icze  yvv

darz.enia yv Polsce-, m o g l i  on i ła tw ie j  
o ga rn ąć  ca łokszta łt  naszych  spraw  
niż m y ,  zagub ien i  c zęs tok roć  yv co 
d z iennośc i i m n ogośc i  yy-ypadków. Oni 
też na j lep ie j  m o g l i  odczuć tę zm ianę  
tonu ca łe go  św ia ta  w  stosunku do  nas 
do tąd  lekceyyażonych  i ob s e rw ow a ć  to 
że  się tak yyyrażę —  poras tan ie  Po lsk i 
w rnocarstyy-owość.

M ów ię  m og li ,  gd v ż  trudno się zo r  
jen tow ać ,  jak  b y ło  w  rzeczyw istośc i.  
Ich  prasa o d d a je  n a m  nas tro je  Obecne

N ie  m am  zresztą zam iaru  p raw ie  
nia naszym  d z ie ln ym  „A m e ry k a n o m ' 
m d łych  komplementoYY- R a c ze j  p r z e ­
c iw n ie ,  chodz i  m i  o  p r z y to c z e n ie  k i lku  
o b ra z k ó w  z tam te jszego  życia , pa trząc  
na n ie  o c za m i tam te jszych  dz ienn ika  
rzy  i tam te jszych  ludzi.

P o z io m  po lsk ie j  prasy a m e ry k a ń ­
sk ie j n ie  jest  jak  w ia d o m o  wysok i.  
U  nas są p ism a  0 p o z iom ie  b a rd z o  nis 
kim , ale sp ra w ia ją  w ra żen ie  ponure. 
N atom iast  c zy ta ją c  p ism a am eryk an  
skie u śm iech am y  się i n ie  jest to by 
n a jm n ie j  uśm iect i iron ji.  P op ros i  u 
tam jest inacze j,  a to inacze j w id z ia ­
ne p rzez  p r y z m a t  naszych  p r z y z w y c za  
jeń, jest d z iw ne , n ie zw yk łe ,  a często  
d z iw aczn e  i ba rdzo  zabaw ne. B iorę  
pod  u w a g ę  ty lk o  nota tk i z życ ia  m ia  
sta i to n ie  te j  k lasy, k tó rą  u nas  n a z ­
w an o  reportażem , Jecz sprayyy z zakre  
su z w y c za jn e j  reporterk i.  A  trzeba do 
dać, że  d z ia ł  ten jest w Mneryce zna

czn ie  obszern ie j  t rak tow an y  niż u n a c  
A  więc taka nota tka  z C h icago '

H A N N A  W A L S K A  Z l4O YV ]U >T lM  W  NEYY 
Y O R K U ; GOTOYY1A D O lrtłM Ó C M cCOKM l 

CK  O W I.

\E\Y7 YO R K , 1 listopada. Pan. 
Hanna YY’ alska, teniipemmentalna art\ 
stka, którp przed pięciu laty o,puścii i 
Stany Z jednoczone, gdzie  m iata wszy 
stko czego  m ogła zapragnąć, gdzie  c/.e 
kato na nią p rzesz ło  czterdzieści d ob ­
rze  iplainycii tur fconcertowycti, me 
m ów iąc ju ż o m ilion ow ym  inltereiie 
perfum ery jnym  i o .jej mężu. H a roŁ  
dzie  M cCorm icku, w y jeżd ża ją c  do u In 
bioneigo przez sieb ie Paryża  t- -  pow ró 
ciła znowu do New  Yorku .

Nasz c zy te ln ik  zap y ta łb y  p rzedew  
s zys tk iem  k to  to jest ta „ tem p e ra m en  
tałna a rtys tka?  P ian is tka , śp iewaczka, 
tancerka?  S ko ro  w y jech a ła  przed  pie 
ciu laty, to n ie  ka żdy  pam ięta , zw łasz  
cza  yv k i łk o m i l jo n o w e m  mieście . T a k i  
d rob ia zg  nic n ie  obchodz i  a m erykan  
skiego reportera , k tó ry  w a l i  da le j :

P rzyb y ła  na pok ładzie  parowca .'!<■ 
de F ran ce " —  c iąg le  p iękna i czaru je 
ca, szczupła i elegancka w  każdym  c i 
lu, od  drobnej nóżki do- szczytu sw ej 
p ięknej g łow y, na k tóre j zuchowato, na 
s ław ion y  zna jdow a ł się m alutki .iksa 
niiitny kapelusik. Podobn o  pani W a l ska 
zam .erza się s larać o  odzyskania zpow 
rotem  straconego obywatelstw a am ery­
kańskiego z pow odu iprzebywan ’ ;i Iłu 
że j n iż dw a lata poza gran icam i kr i ju. 
bez m eldow an ia  się w  konsulacie ame 
rykańisłkiim. Ma ona zam iar w iększość 
sw ego czasu spędzać w  Stanach Zjed.ao 
czonych  i ma się p o jaw ia ć  od czasu 
do czasu ,v koncertach, zarów no w 
N ew  Yorku  jak  i w Chicago

Na sitawiane je j p rzez reporterów  
pism am erykańskich pytania da e

szczerę i otw arte odpow iedzi i mhita 
»ię  wyrazić, że nie słyszała w ie le  o no 
w ym  k łopoc ie  jv j b y łego  męża, H i r d  
da M eCorm icka, k tórego pewna pani w 
New Yorku  skarży o  pótU-o-ra niiljo-n i 
7ai złam aną obietn icę ożenku, lecz oś. 
wiadi-zyła, 'że. je że li je j b y ły  m ąż -{aża 
da od n iej jak ie jk o lw iek  pomiocy, to 
ona mu tej pom ocy n ie odm ów i.

Znoyvu -nasz c zy te ln ik  wzr i ihzy łln  
ram ion am i i zap y ta łb y  co  go  obcit.i 
dzą  -prywatne op ra w y  tej baby, j e j  o- 
b yw a te ls tw o  i j e j  n a jp ie rw  rozwi-d/.i > 
ny,- a po tem  za w ied z ion y  m ą ż ?* «Pani 
Wa-lska zaś p rzys ła łaby  redakc j i  jedno  
Nprostoyyanió, je j  , . l iyw szy "  m ąż  d ru ­
g ie  a w spom n iana  w  notatce ,,peyvna 
pan i"  trzecie.

A  w A m e r y c e 7 W szy s c y  [ ro je  są, 
zad ow o len i  z b ezp ła tne j rek lam y.

M n ie j  n a tom ias t  z a d o w o lo n y  bę 
dz ie  z r ek la m y  bohater  następu jące j 
p o tw o rn e j  h is tor j i ,  k tóra  m usi wyyvo 
łać zdum ien ie , już n ie  ty lk o  po lsk iego , 
ale w o g ó le  eu rope jsk iego  czyte ln ika. 
M am  na m yś l i  w ła śc iw ie  n ie  bohatera, 
a „ c z a rn y  ch a ra k te r "  tego  r o d z a jo w e ­
go obrazka , pod  dow-cipnym ty tu łem  

W a s h ro o m  —  m e d a l1.
„N iedaw n o  temu AinerykaAsade Sto 

w arzyszen ic Num izm ał yczne kazały 
w yb ić  speąja liiy  medal w nagrodę „d la  
n ieznanego bohatera14, k tóry  s.ę odwa 
isyt spohezkow ać i p os in iaczyć  oczy 
zn ienaw idzonem u pr/cz op in ję  publi •/. 
ną senatorow i Huc-y P  L on gow i z t o  
u isiany w  um yw aln i pew nego kimm 
now ojorsk iego .

Z te j a fe ry  była n iedaw no U'iu'.i ca 
ta heca, jak  k ra j d ługi i szeroki W s/y

'scv cie-szyii się, Że znalazł s i ę  dżeńśtl 
man, k tóry nie m ógł znieść -roga-n 
k iego i n iep rzyzw oitego  zachowani i 
s ię solona lou/siańsikiego i zam alowai 
go  porządn ie  po cyferb lac ie . YmcrsHeiń 
skie Slowai-zyszenie .Num izm atyrzm  k i 
za lo  dla upam iętn ien ia tago w ydar-e- 
nia w yb ić  medal, którejnu dano nazwę 
„W ashnoon  M ed a l: '.  Jednakże lajcm  
n iczy bohater nie zgłoisit się po tę nag 
•rodę i nie w iadom o dotąd naprawdę, 
k io  tak urajfUził senatora Longa. Y\ 
każdym  Ta/ie n cd a l, w y b ły  i.a upa­
m iętn ien ie to g i wydarzeńui, będzie 
rzadkością i będzie  M ia ! swti.jó h isiory 
c.zńe znaczenie ".

Z god z im y  s ię  wszyscy,--że zakres  
dzia łan ia  ,,Ttiyvarzystyva N um izm atyc/  
n eg o "  jest n ie . jw awdopodobn ie  sźCro 
ki.

W  A m ery c e  o d b yw a  się w listopa 
dz ie  jakaś  uroczystość, k tó re j  p o c h o ­
dzen ie  nie jest m i  n iestety  znane. Po  
połlsku n a zyw a  się to „ D z i e 1 W i lk o ła -  
kÓYv“ . W  dniu  ty-m p a t r z y  się przez 
palce, na różne  psoty, w y p ra w ia n e  
przez m łodz ież  i dzieci. O to  sp raw oz  
danie z  tak iego  dnia.

.Dziatwa i n ihxl:,icż chicagoska k o ­
rzysta jąc  o-negdaj w ca tej p_c!ni z przy 
wiilc jów  .przysługujących jr j  z racji 
Dnia W ilk o łak ów . Psoc iła  gdzie są? da 
to. urządzała w yb ryk i na w sze lk ie  spo 
soiby, ku swej ogrom n ej radości, a 
ku n iezadow olen iu  kupców m o to rz , . 
stów , p o lic jan tów  i strażaków

Tegoroczn a  celebrac ja  wypadła wy 
ją tkow o  bnmenie i p r iy n i l i t a  znaczne 
szkody. Popalono wagony, pow yln jano 
w ie le  szyb w oknach tram w ajów  i skie 
pów, okna w ystaw ow o w ysm arowano 
ciężko ścieralnym i farbam i, s unocnody

porysow ano kredą, pozdzierano nawet 
opony z kóf i poniszczono.

P iolicjutowi -Dan L eaay  z Y\’ood 
la-wn stacji jakiś m ocn o  - reki cnf-o. 
pak wym atów ai tw arz w ie lk im  przćj 
rza łym  pom idorem . Po.li-i.m t John 
LeyendeckeC  z E ng lew oed  -h odz i dziś 
ze zfam aną ręką, jak iś  w ilko łak  grzm o 
tnął go  onegdaj cegłą. Na p o łu d n io ­
w ej stronie m iasta w zyw an o  zgórą sto 
razy s tra i pożarną. P raw dziw ym i poża 
rów  b y ło  jednak łyJlko dz esięć. Na 
Ncrrlli i Sheffie ld  arenues ępalily m to 
de w ilko łak i sam ochód '1.

Co kraj. to  o b y c z a j ! P raw dz .-  
w ych  .pożarow b y ło  za ledw ie  dzie 
s ięć". Zapew ne , że to nieyyiele, zw ła  
szcza, że ,,ttegoroczna ce leb rac ja  w y ­
padła w y ją tk o w o  bar  yy n ie " .

T a k  się tam dz iec i baw ią , oczy\ -is 
c ie przr-deyy-.szĄstkiem am erykańsk ie ,  
ale także  i pols-kie. A m y  tutaj obaw i i 
m y  się poyy-ażnie, ż e  się n am  dż iec i go r  
s/ą liiera-ckiemi y\izjami przeszłości,  
jak if  zaw iera „ T r y l o g j a "  Sienkieyvi 
cza.

Wychoyy-anie przysz łych  „ j a r o ­
s zów  ■ m ora lnych , jeś łi  ich tak m ożn a  
nazY\-ać, w zd raga ja cyx l i  się na m yś l > 
p rzem ocy  f i z y c z n e j  i na  w id o k  krw i,  
jest rzeczq p ięk n ą  i arcyszlachetną. Je 
żeli jednak  jakiś  nasz Jasio, spotka się 
z ta m te js z ym  Joh nem  na „u dep tan e j  
z iem i" ,  to w yn ik  tak iego  spo tkan ia  
yyydaje się z g ó ry  pT/esądzony

W ł Laudyn.

- - o f ) o —
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U d r ę c z e ń  do Z d r o w i a ^
’ i  —i ir iwi — iim—  r----- ■■■ iiumw m

poprzti

T s jfr l d iu ł i  szybko przy;

if i ic ii m m m m Pimirie n m h , Icnlgjl
IM u  i r n i  i  sIh m Grjsit i g ritiltliiiiiii
T jja l  u.D>i*ri bóle i przynosi ulgę, nie wywierając żadnego 

noecsnego, ujoinoego wptywu na serca i żołądek.

Jui od przeszło lat 15-ta 
s. ’ z powodzeniem stosuie 

się przy tych schorze- 
niaeh tabletki Togal. Ty­
siące udręczonych odzys­
kało swe zdrowie przy 
pomocy Toyalu.

Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu mo­
czowego i dlatego w za­
rodku zwalcza te niedo­
magania.

Sprobujcia i przeaonijfie sią  sami dziś jeszcze i zakupcie aatychmiss* 
w aajbliiszcj aptece Togai. Należy jednak zwracać baczną u ..sx e 
na nieuszkodzona oryginnlna (pakowanie. Cnot zł. 2.— . Nr. Keg. 1364.

W iE ŚC I I O B R A Z K I Z A . A J O
h e m  stanu bezpieczeństwa na Nilińtztiitnie

Oporządzone przez pow iatow e hom eiHh 
,P. P. w oj. w ileńsk iego statystyki JJezpirczań 
etwa w  pow iatach  w o jew ództw a  w  iłem, ki ega 
w ykazu ją  dodatnią popraw ą stanu bezp ie­
czeństw a za I I I  kwartał 1988 r.

W  ciągu I I I  kwartału  r b. zanotowana 
.tylko 2 wypadki m orderstwa w celach ra 
buakow yah  o raz 2 polityczne. Peeatem  nie 
zanotow ano w ypadków  napadów .rabunki 
w y ch . K rad z ie ży  koili statystyka w ykazu je, ó 
50 proc. m n iej n iż to w skazyw ała  w t j  mż.e 
k w art ate roku 1932. K radzieży  z w łam aniem  
i zw ik ły e h  notu je s ię coraz m n ie j na p ro ­
w incji. Oszustwa notowane rzadko. lecz 
zw ięk szy ły  sią w ypadk i fa łszerstw a ni one! 
H| ciągu I I I  kwartału za.kwe.stjon ow  ino : »

terenie w o jew ództw a  przeszło 3000 fa łs z y . 
w y  eh różnych m onet, przyczein  w ykry to  
zakonspirow anych  warsztatów fa lsy fik a tów  
o ra z aresztow ano pod zarzutem  .puszczania 
w obieg i fa łszow aniu  oko ło  30 osób.

M niejsze przestępstwa natury krym inał 
nej jak  spędzan ie płodu, znachorsłw o, k r z y ­
w oprzysięstw o, b ó jk i na tle porachunków 
osobistych, jiodpalan ie celem  uzyskania a- 
sckuracji rów .iież s ta le*u lega ją zm niejszeniu 
sie.

Zw iększyła się natomiast statystyka p rze ­
stępstw adm in istracyjnych  i nakładanych 
kar za n ieprzestrzegan ie przepisów  admisi.- 
stracyjnych .

Fanatyk czy umysłowo chory.
Z pogran icza donoszą, iż przed m/csiąeeiu 

ma teren po/ski prredosta,/ się w re jon ie 
Miehniew !cz 47-lelni B orys F idoren ko, k ió 
rego sędziw y o je iee  m ieszka na ie renie p o  w 
baronow iek iego. Pon iew aż F idoren ko  p oc li"  
d z i z Polaki i o je iee  je g o  posiadający wiąk 
sze gospodarstw o ro/ne zobow iąza ł się syna 
p rzy ją ć  do siebie, w ładze nie stew ity prze. 
uLćh na udzielenie praw a osied len ia  się 
F id cren kow i v PoLsee. Tyinezascm  F idoren  
ko p o  tygodn iow ym  p obycie  u ojcu wyszed ł 
z  dom u i w ięce j n ie  w róc ił. Sądzono 
począ tkow o, iż ITdo i enko u«lnt się do Ko- 
s ji. P ryzpusrczen ia te okazały się m ylne, 
gd yż  przed ki/ku dniam i w  te s ie znajdu jącym  
się n;e>d«leko wsi Łn era je  ko/o Suchodowsz-

czyzny leśn iczy K arpow icz odiiu/azł pod ­
ziem ną k ry jów kę, którą zam ieszkiw ał jak iś 
osobnik, W  wyniku dochodzen ia ustalono, 
iż F idoren ko  w  starym  okop ie  w o jennym  
u rządził sob ie m ieszkanie, w którem  m iał 
pozostać do konea życia.

D ow iedziaw szy  się o  tern o jc iec  F idoren  
ki sp row adził gd  onegdaj do dom u, lecz syn 
ustaw iczn ie ucieka do lasu.

Zachodzi prypuszczenie, iż F idoren ko  d o . 
srał pom ieszania zm ysłów ' jeszcze  w  czasie 
sw ego  pobytu w R osji, gd zie  odbywa/ karę 
w iezien ia  i p rzez d łuższy czas przebyw ał 
w rożnych  ziem iankach w  czasie sw e j u 
c leczk i /. w ięzien ia.

Knpiści m iotali m. Łużki od pożogi.
H  gran icznym  fo lw arku  W/adysfaw owo. 

położonym  na pogran iczu  polsko-sow leck iem  
w  re jon ie  Stolpeów wybuchł g roźny  pożar 
O gień szybko ob ja l budynek m ieszkalny n 
następnie przerzucił s ię na są.Ł,e d " 'e  zabu­
dow an ia  -gospodarskie. Na wieść «  pożarze 
zm,;bl/izowi'.uo żo łn ierzy  K. O. P.. którzy 
z  narażeniem  życia  pożar zdola/i zloku/izo- 
wać w ciągli 2 godzin , ratu jąc p r iy te in  ealy 
inw eutarz ż j w y i dwo je chorych osób, lilie

Z żyda sp6łńzJplc/ear
Badana Grodzieńska, pow iatu  kosow skie 

go. leży na trakcie szosow ym  Slonhn —  Pr i 
żany. Zaludnien ie m iasteczka w ynos, pomad 
-»,000 osób. W  m iasteczku  czynne są 2 tar 
taki, 2 m łyny psrw e, Jahryka sm aru k o łow e 
go, fab ryka  p ow ro zó w  i e lektrowni:)

W  m aju roku 1931 pow stała tu spółdziel 
n ia  spożyw ców  „D o b ro b y t"  jrrzy znacznem 
poparciu  urzędn ików  i rodanków O becnie do 
spó łdzie ln i n a leży  269 człon ków  Funiłus7■ 
w łasne w ynoszą : od z ie łow y  zł. 1,131, społecz 
n y  i in zł- 1,093, razem  zł. 2,224. Obrót spoi 
aizieilni za 10 m iesięcy r  1932 w yn iós ł zł. 
38790 a w  robu b ieżącym  zł. 29700. Sklop 
spółdzeiłn i m ieści się p rzy  ptaeu rynkow ym  
w dom u cerk iewnym . O bow iązk i k ierow n  
ka sklepu i rachm istrza pełn i członek Zarżą 
d u  Junasz Eugemjusz, k tóry ze swych oho 
wią tików w yw iązu je  się z pow odzen iem  —  
Spółdzieln i p racuje z w ynikam i dobreini, to 
też cieszy' się zau tan im i ludności. W ładze 
spó łd z ie ln i noszą się z zam iarem  uruchom ić 
n ia  d ru g iego  sklepu w  Różan ie w  dzie ln icy, 
m ieszczącej s iedzibę Crzędń Gm innego. — 
.Zarządowi i R adzie  N adzorcze j Spółdzieln i 
, D ob rob y t" słusznie n a leży  się uznanie za 
trosko i pracę dla ro zw o ju  spółdzieln i

E. B

Swlęeiany.
K O ŁA  P . C. K .

D uia 23 bm. zorgan izow an o K om is ję  Od 
d źkałowe K ół M łodzieży  Polsk iego  Czerwone 
go  K rzyża  w  Swięcianach w  obecności dele 
ga ta  Okręgu W ileń sk iego  P  C. K

Po  om ów ien iu  szczegó łow ego  program u 
pracy postanow iono p o ło żyć  g łów ny nacisk 
na iou iecznośc organ izow an ia  K ó ł M iodzie,, 
ży  Pozaszko lnej.

A R T R E T Y K
j e s t  i n w a l i d ą
p o  doleg liw ośc i a-rtrelyczno —* renm alyoznej, 
ja k o  w yn ik  przesycen ia organizm u kwasem  
m ocz Twym, oraz pow sla le  na tern tle stany 
zapalne poow du ją  bóle, zn iekształca ją s ła­
w y , uil ruinnia ją  ruchy, powodu ją  stopn iowa 
uirarę zdo lnośc i do p racy  i prow adzą w resz­
c ie  do k ak etw a .

T y tk o  zio ła M agistra W o jsk iego  „Rou- 
m o s y "  za w ie ra ją ce  Schin —  Sohen nieizmier 
n ie rzadką rośliinę chińską dają  w  k ró tk im  
czasie  skutecznie w yn ik i w  c ierp ien iach  art- 
retycznych , reum atycznych  i bólach ischiasu
1 stanow ią najracjonaln ie jsze jecizeme

2 l* ł ?  Ie  znak.ochr. „ R E U M O S A 1
D o nabycia w  aptekach, składach apterz 

nwch, drogerjach  iub w  w y tw ó rn i: M agister 
W cisk i, W arszaw a . Z łota 14,

O b jaśnia jące broszury w ysyłam y bez 
p łatnie.

Rąb siki*!.

Teatr im iŁ y c z n y  . LUTNIA- j
L DZIŚ o godz. 4 p p o ł. I 8.15 w le cz .

„CZAR WA L C A “ !
wTc w torc Ic 28.X I prem iera  j

„P0 0  BIAŁYM KlłN IEM “

K  Ł  U  C Z I )  O Z  D R O W I  4

D -rr D O B R Z A Ń S K I E G O

CHRONI OD ODMROŻENIA
natychm iastow o u d e liia tn ia  i w yb ie la  

zn iszczone ręce

KREM  P R A Ł A T Ó W  —  P E lłF E C T lO N

L E C Z Y

G O I
O D K A Ż A

REUM ATYZM . IS C H IA S . 
ARTKETYZM HEUftALGJĘ. 
ZAPAlENIE NERWÓW i l.p.

WRZODY RANY. CZYRAKI 
e g z e m ę ,  r ó ż ę  i i. p.

Ia o a ć  w S h o  1 i MOSZUKY WYSYŁA ttCrt-ATNIE 
Leo .ŻER M ATOŁ' Warszawo- Jerozolimska 24

Z  o b r a d  B . Z .  M .  K .
W c z o r a j  o godz. 12 o tw a r to  w  sali 

w o jsk o w e g o  p rzysposob ien ia  w o jsko  
w ego  obrady  I I  do rocznego  zjazdu 
B ezp a r ty jn ego  Z w ią zk u  Ma^/yitis lów 
K o le jo w y c h  ok ręgu  w ileń sk iego .  O b ­
ra d y  zagaił, a następn ie  z w ybo ru  ze 
bramych iprzewodnicz.ył i(n prezes ,ok 
ręgu Z w ią zku  p. Konstanty P laszn ik .

Z a ga ja ją c  ubrady p rzew od n ic zą cy  
p ow ita ł  o b ecn ych  na z je źdz ić :  posła 
d-ra B rokow sk iego ,  prezesa K P W  Pu 
chals-kiego i redak to ra  B. W ja-$w ię- 
c ick ie go  ora z  p r zy b y ly e ł i  z M a rs za  
w y  prezesa  Zarządu  ( i ło w n e g o  B. Z 
.M. K. p. Tadtuisza Drożyńsh.iego i 
skarbn ika  Zarządu  G łów n ego  p. Frau  
c iszka  Pom orsk iego .  Z w ra ca ją c  się do 
sw ych  k o le g ó w  p. Ptas/nik w  Ire.ści 
w y c h  s łow ach  n a w ią za ł  do historji 
Zw iązku , k tó ry  powsta ł p rzed  d w o ­
rna laty w  d rodze  secesji Z Z M K ,  gdzie  
e lem en t  m aszyn istów  jiańsl w ow e  ów 
nie  m ó g ł  się p o g o d z ić  w  propagandą  
w ro gą  państwu, kon t\nuow aną  przez 
w ład ze  tego Zw iązku , w  tpóld/iaiające 
ręka w rękę  z I I  m ięd zy n a rod ów k ą .

D łuższe  p r zem ów ien ie  w yg łos ił  ]>o 
seł dr. B rok o w sk i ,  k tó ry  o m ó w i ł  zna 
czen ie  ko le i  dla państwa za rów n o  |xni 
w zg lędem  po l i ty c zn ym  jak go sp od a r ­

czym i kulturalnym oraz rolę kolt ja ­
rzy przy budownictwie zrębów' pańsl 
wowości. Przemówienie to zgromadzę 
ni przyjęli długotrwatemi oklaskami, 
zaś przewodniczącs od imienia ogółu 
dziękował posłowi Brokow'skiemu za 
tak silne moralne poparcie Związku

N astępn ie  p rzem a w ia ł  pre/es K. P. 
W , p. Puchalsk i,  któamnu rów n ież  
zgo tow an ą  serdeczną owację .

Z toku obrad  ok a zu je  się iż w o k ­
resie sp ra w o zd a w czy m  t. j. o d  daty 
pit rw szego  z jazdu o k rę go w e go  B Z M K . 
od b y tego  18. X I.  1932 roku Z w ią zek  
w zró s ł  Jiczebnie z 95 do  362 c z ło n k ów  
O k ręg  w ileńsk i posiada l iczne i z w a r ­
te o rga n iza cy jn ie  koła: w  W iln ie .
Brześciu, B ia łym stoku , W.płkrygfeteku, 
Grodnie, Baranowuczach i Czeremsze. 
O ruch liw ośc i Zarządu  w y m o w n .e  
św iadczy  takt iż in te rw en jo w a t  on u 
ró żn ych  władz p ań s tw ow ych  w  111 
wypadkach , pop ie ra jąc  w ten sposób 
za rów n o  postu laty zasadn icze  Z w ią ż  
ku. jak  i sp ra w y  i interesy ,poszczegól 
Jtych c z to n k o w  Zw iązku .

W  d rug ie j  części ob rad  uchw alono  
s/ereg ak lu a lnyeh  postu latów , k tó ­
rych  rea lizac ją  za jm ie  się n o w y  Z a ­
rząd.

Obn zenie Kolejowej ta ry fy  osnbow«j.
Dow iadujetny się, że p race  nad r.e 

fo r m ą  ta ry fy  pasażersk ie j  dla n o n n a i  
n o to ro w y ch  l in j i  ko le i  po lsk ich  dob ie  
ga ją  końca. lak .  że now a  tary !a  ukaże 
się n iebaw em  w  druku f obow iązy wtk; 
będz ie  o d  \ o w e g o  Roku.

S taw k i ta ry fy  n o rm a ln e j  u legną o- 
bn iżce  oko ło  25 iprocent. a le zn iżka ta 
d o ty c zy ć  Dędzie t y lk o  p r z e ja zd ó w  na 
dalsze dystanse.

Pełna 25 proc. obn iżka  ob ow ią zs  
wać będz ie  w re la c i i  oko ło  190 kim. 
T a r y fa  1 klasy u legn ie 20 proc. obn iż ­
ce, c zy l i  bilet k la s y  1 będ/.«e droższy a 
1/3 od  b iletu k lasy  drugie j.

D op la ia  do p o c ią g ów  pośp iesznych  
u legn ie  p e w n e j  zm ian ie ,  g d y ż  ‘strefy 
będą n ieco  n in ie jsze  (50 k lm.j od  d z i ­
s ie jszych  (100 k im .). ( Iskra ).

Admirał klerfiie flotą wojenną z pokładu sterowca.
szkającyeh  na strychu jednego  % dom ów .

R ow n ięż d zięk i energ iczn e j okej/ ratun­
k ow ej żo tn ierzy  KOI* zdn/nno uratować od 
pożog i m iasieezko Łużk i, gdzie  wybueht gro 
źny |Hiżar. Zanim  ogień  począł się p rzerzu ­
cać ■>. dom u na dom  św ietnie zorgan izow ane 
oddziały K O P , zdola/y pożar srybko u m iej­
scow ić i uchronić dobytek  m ieszkańców , z.o 
co otrzym ali serdeczne zb io row e  podzięko 
WYinie od wszystkich m ieszkańców  Łużek.

IN S P E K C J A  P . C. K.
D elegat Zarządu Okręgu W ileń sk iego  P o l 

s-ki-ego Czerw onego K rzyża p rzeprow adził w. 
dniu 21 bni. w G lębokiem  inspekcję prac Od 
działu PC K . i K o ła  M łodzieży  Czerw onego 
K rzyża  p rzy  gim nazjum  U.nji Lubelsk iej.

O ddział G łębocki p row ad zi g łów n ie  pru :t; 
w  kierunku przeszikolenia ludności w  ratow 
n ictw ie  p rzeciw gazow etn .

K o lo  M łodzieży  oipiefcuje się ikilku naju 
bozszem i rodzinam i w m ieście zaopatru jąc 
je  w  żywność, op a ł i lekarstwa.

W|poł>liżit San Francisco odbyły się v. 
tych dniach manewry floty am erykańskiej 
M anew ram i k ierow ał adm ira ł D. Sellers z

Grajkowie podwórzowi złodziejami.
17 grajków podwórzowych, włóczęgów I żebraków w potrzasku.

na podejrzanych przybyszów.
Obława

W  czasie ostatnich k ilku tygodn i zanoto­
wano w m ieście szereg krai/rleży mic.sy.kanio 
w ych , dok tn yw an yeh  w iden tyczny sposób. 
Z todzic jc , posługu jąc się podrob ionym i khi 
ezam i. p rzedostaw aji się w  czasie n ieobecno 
śei d m ow n ików  d o  upatrzonego pr: edtem 
m ieszkan ia i okrada li je . O p iera jąc się na 
danych po lic ju  jMiwzięia przypuszczen ie, te 
k radzieży dokonu ją  jacyś nowi. n ieznani na 
naszym  teren ie złodzie je , k ló rzy  są n ow ir 
Jus ram i i n ic m ogą być za liczen i do liczby 
złodz ie i zaw odow ych . P rzedcw szysik iem  po 
i/cja zw ró c iła  uwagę na 'ę okoliczność, że 
z łod z ie je  n/e w ynos ili z okradanych m lcsz 
kań zbyt w ie lu  rreezy, w ów czas gdy z/odzie 
Je z rw o d o w i zab iera ją  zwyk/e tyle, ile się da 
wynieść. Z ło d .ie je  ei b y li w ięc am atoram i I 
w yk ryc ie  ich nasuwało p rze  lo  w ic ie  trudno 
ści.

N A J A Z D  Z A M IE JSK IC H  N IE U K Ó W  
P O D W Ó R Z O W Y C H .

P row adząc  da/cj dochodzen ie polic ja  zw ró  
e iła szczególną uwagę na sia/e rw iększa ja ra  
się w  W iln ie  liczbę  t. zw . gra jków  p od w ó­
rzow ych . Stw ierdzono, że ostatnia przybyto 
do  W ilna szereg takich osobn ików  z pozuań 
skiego. Lub lina, Torun ia  i innych m iast Po i 
ski. O sobnicy e i trudnią s ię  śp iewaniem  mi 
podwórkach , żebranina i w łóczęgostw em . — 
W iększość tych g ra jk ów  za instalowała się w 
dom u n oclrgow ym  p rzy  u licy P o tock ie j 4, al. 
bo w' m e lin ie  D on i Serebrann ikow ej. t. zw 
„Sońk i B a łanow ei“  p rzy  u licy Ko/ejowej.

B Y Ł Y  A K R O B A T A  I  N IE D O S Z Ł Y  C L O W N .

O bserwu jąc p rzyb y łych  gra jków  poile ja  
zw róc iła  szczególną uwagę na dw óch  z po. 
środ n ich : Jana Grzędę z  Pozn an ia— by/eg'- 
ak robalę  cyrku Barańskiego, oraz je go  ko/e 
gę Bolesław o Zwo/lósk/ego poehodząeego  : 
Lub/ina — 1 n iedosztego e/owna eyrkow eso .

Obu w zięto  pod śeLstą obserwację.

N A  G O RĄCYM  U C ZYN K U .
O negda j w ieczorem , d w a j w yw iadow cy 

w ydzla iu  ś/edezego obserwując G rzędę i  Zwn 
lińsk iego zaow aży li jak  osobnicy ei, p rzy  po 
nioey podrob ionych  k luczy przedo-s/ali się du 
je d re g o  r m ieszkuń p rzy  ulicy W ileń sk ie j.

W j ch w ili gdy z łod z ie je  śelitga/i z w ieszaka 
ptaszeze zosta li zatrzym ani, zakuci w  kuj 
dankt i p rzew iez ien i do  iwdzia/u śhde.-ega.

O O K O N ALISM A  6 KRADZJEZ4 
W z ię c i w k rzyżow y ogień pytan aresztu 

wani p rzyzn a li s ię  że  w  c iągu  ostatnich 
6 tygodn i dokona/i 6 w iększych  kradzieży 
m ieszkan iow ych . Tak  np. okrnd/i m ieszkania 
p rzy u licy S low .lińsk iej, Sadowej, Ka/waryj 
sk iń . Fab ryczn e j i t. d.

W  toku dii/szych badań z iod zie jaszkow i • 
e i zeznali że  skradzione rzeczy  sprzedaw ali 
w  m elin ie  „Sonk i B ałanow ej'".

YV zw iązku  z tein p o lic ja  przeprowadzi/a 
rew iz ję  w  m ieszkaniu Ba/anowcj, le cz  nie

KURJER SPORTOWY
Mecz łyżwiarski Polska—Sowiety.

V A fis/, A W A. (Paź.l M ięd zyn arodow y
Zw iązek  Ł y żw ia rsk i nades/at na ręce  P o l­
skiego Zw iązku  Ł yżw ia rsk iego  n fic ja lu e  ze-

H O .IT K IE W IC Z  
W A L O Z Y C  N IE  B Ę D Z IE .

D zis o godz. 19.30 w sali Ośtodka 
V . , F. odbędą się z a w o d y  boksersk ie .

N a c iek a w s zy m  punktom  prog ra  
mu m ia ło  b yć  spotkan ie  W o j t k i e w i ­
cza  z P i ln ik iem . W c zo ra j  jednak 
WoTt.kiewdcz o św iad czy ł  nam. że ze

P i e k n e  
c i a ł o  p o c i ą g a  

P i ę k n a
$ c e r a  p r z / ^ i w a

N ik t n ie po ‘ rafi s ię  o p rzeć  
urokow i w d zięczn e j p o s iac i, 

fem m niej zaś pow abowi 
m iękk ie j jak aksam it skóry.

P ękne koD iety ca !ego św ia­
ta używ aję m ydlą Pa lm olive , 
w yrąb anego ze  słynnych o le j­
ków  pięknos'ci, ow oców  o li­
w nych, palm  i o rzechów  ko ­

kosow ych. O b fita  piana m y­
d lą Pa 'm o!ive przen ika g łęb o ­
ko w pory i zm ywa je  łagodn ie 
a jed n o cześn ie  dokładnie — 
nadając tw arzy ów św ieży  w y­
g ląd , który iesl i byt zaw sze  
najw iększym  pow abem  i naj­
cenn ie jszym  darem  m łodości.

N ie c h  Pani używ a m ydła Palm - 
o live  n ie ty lko  do p ie lęg n o w a­
nia tw arzy , lecz  rów n ież c a łe ­
go c ia ła , a o d czu je  Pani z ro z­
koszą  jeg o  o żyw czy  skutek.

Colgaie-Pal///oLi>e, Sp . ^ o.o.

W y r ó b  p o l s k i

P ' E l U N U J E  ę / t O S y  - A K  M Y  D t  O  ■ M  O  L  ' V  E e M

pokładu o lb rzym iego  sterow ca ,,Mact>n".
\ a  zd jęciu  sterow iec „M aoon " unoszący 

się ponad eskadrą krążow n ików .

ziia-e/jonn, zaś u O rłow sk iego  (M ostow a 3) 
w  czasie re w iz ji odna leziono część rzeczy  
pochodzących  z pow yższych  k raa z ie ż j

Ztodzie/ osadzono w  areszcie  centralnym  
do c/yspozyeji w iceprokuratora  na m. W iln o .

O B Ł A W A .

Cheiie o s la leezn 'e  wytęp ić owych przygód  
nych z l d zie i, z k tórym i w a lka jest znacznie 
trudniejsza, w ydziat śledezy przeprow adzi; 
w czo ra j w  n ocy  gentra lną obławę na g ra j­
ków p odw órzow ych  pochodzących  z innych 
miast. W  w yn iku  ob ław y  zatrzym ano 15 O- 
sób. Poch odzą  oni p rzew ażn ie z Pozn an ia  i 
P om orza . W szyscy  , tw ierdzą, że  p rzyb y li do 
M ilna w  poszukiwaniu pracy, n ie m ogąc zna 
/eźć za jęc ia  trudnili się gran iem  i śp iew a­
niem  po  podw ór-ae li, w łóczęgostw em  no I... 
,,przygoanem l*' kradzieżam i'.

Wszystkich zatrzyma.nyeh skierowano 
wczoraj d o  dyspozycji sądu grodzkiego (e)

zwo/enle na odbycie m^ezu 'łyżw iarsk iego  
Po/s k n— So w i et y

w zg lę d ó w  osob istych  z P i ln ik iem  dzi- 
sidj w a lc z y ć  m e  będzie.

D Z IŚ  F IN A Ł Y  T U R N IE J U  G IF R .
Dziś ad samego rana w  sali Ośrodka W F . 

dalsze rozg ryw k i fina łow e o puhar przecho 
dni w in ".

T u rn ie j ten cieszy się powodzeniem . Po 
tym tu rn ieju  zostanie ustalony ostateczn ie 
skład W ilna na mecz z Ło tw ą

„Złote serce.
\i dzis iejszych  czasach każdy w łaściciel 

dużej kam ien icy ma op in ję  .strasznego ludu 
żcrcy. Chociażby z tych w zględów  że ż y j ;  
w  w ie lk ie j p rzy jaźn i z kom orn ik iem  i zaiłc- 

.gająeydh ż kom ornem  loka torów  ■nyrzica nu 
brak.

O  panu Btńskim . w łaścicielu renlown.-rj 
kam ienicy, nie m ożna Jego pow iedzieć. Pan 
Bański ma łagodne surce. Zam aio —- „lagod  
n ie" złote!

Na podwórzu posiadłości pana Beńskie 
go w starej n aw pó łrozw a ton ej szopie m iesz 
kała panna O. z dzieek ii m. Dziś trudno 
w yżyć samemu, a lombard zie-j z dzieckiem  
S ytu a ija  m aterja lna panny O. pozostaw ia ła 
dużo do życzenia.

Pan Bruski poda ł w praw dzie do sądu 
parnię O. o eksm isję za n iepłacenie czyn 
szu lecz po uzyskaniu naaazu egzekucyjne 
go, przycichł. Panna O. p łaciła  eoś z 10 
dotych m iesięcznie. Komorni/k za czynnoś 

ci eksm isyjne w z ią łby  dwa razy tyle. Nic 
opłacało się.

Panna O. m ieszkała dale j w szoipu Za 
częły ją  jednakże sipoltykać p rzyk re  uicspc 
dzianki. W raca ją c  z pracy, zna jdow a ła  p ie . 
luszki dziecka, schnące p rzedtem  na sznu­
rze, w  rynszto-kowem fotocie, -—  z okien n i 
tom iast ktoś zaczął w yryw ać deski, a su li! 
córa;; in te i»svw n ie j p rzeciekał w dnie słotne, 
k tórych fliczba w  zw iązku z jesion ią co ra i 
b ardzie j wzrastała.

—  Pan ie gospodarzu, n io in aby  ten dach 
jakoś podreperować. Zabardzo w ilgotny^ juz 
sufit. N iech pan to zrobi bo ju ż w krótce 
>a:ma się wyniosę.

Gospodarz, t. j. pan Benski, prośby p in  
ny O. zbyw ał m ilczeniem .

P ew n e j n iedzie li od sam ego rana lato 
jak  z cebra Panna O. d godz 11 była w 
kościele. W raca  po nabożeństw ie i w idzi 
taką scenę.

Na p r z y s t a w io n e j  do szopy dra b in ie  stoi 
k o rp u len tn a  tusza pana Beńskie-go, lekko po 
steikuje na w ichrze i dc-szczu, a na dole 
sterczy dozoTca , trzym a w ??ku kaw ał bln *  
chy i jęczy :

—• Pan ie gospodarzu, a panie gospoda 
rau, moiżeby parabol przyn ieść, - bardzo 
ju i m okro  —• za szy ję chyba z w iadro  wod\ 
nfaiało...

— M ilcz, n ie tw ó j interes.
Panna O. schow ała się za s to jący  na 

podwórzu autobus i czeka co będzie  da le j
Pan  Beński zrywa z dachu blachę i r z u ­

ca dachówki...
—  Pan ie  gospodarzu, panie gospodarza, 

c o  pan r o b i!9!
Pan Beński trochę się śpieszył, a potem  

rzecze z łezką w drżącym  głosie:
-—• Re... reperu ję dach. C ieknie psia­

krew. całą noc m yślałem , n ie wyspałem  sic

Pannę O. od wzruszenia aż zatkało " 
W b ieg ła  prędko ze s ło ty  i b łota do sweg i 
iru ihirzk iego m ieszkania, p rzykucnęła na 
łóżku i ch lip ie. A  tu raplem  jak  zaczęło lać 
i  sufitu. P ra w d z iw y  potop. U  kilkanaście 
m inut praw ie pó kostk ', 0 ! i gospodarz 
Złote serce.

W czo ra j w' sądzie grodzk im  pan Beński 
dostał trzy  tygodnie aresztu za umyślne u 
szkodzenie dachu nad m ieszkan iem  pann> 
O. Kara ta została mu zaw ieszona na dwa
lata. W łod .

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

—  T ea tr M uzyczny „Lu/n/a‘ ‘ . —  Dziś o - 
taftnic p rzedstaw ien ia ..Czar W alca*1 z wyst. 
pem M arji Kaupe. Dziś o godz. 4 po  poi. gra 
na będzie  z występem  M arj Kaupe op. zar 
W a lca ". W iec zo rem  o  godz. 8.15 po  raz oetat 
ni w  sezonie grana będ zie  op. „C za r  W a lc a " 
w ip rem jerow ej obsadzie, z występem  M arj' 
Kaupe Ceny m ie jsc  na oba przedstaw ien ia 
—  zniżone.

Jutro w  pon iedziałek  z powodu genera lnej 
p róby z w iW rkowcj p rem jery  —  przedstaw ić 
nie zaw ieszone.

—  T ea tr M iejsk i Pohulanka. —  Dziś, nie 
dzie ła dn ia 26 bm . z pow odu uroczystości 
G rodzieńskich, zw iązanych  z uczczeniem  
Króla S iefana Batorego —  Tea tr M iejsk i wy 
Jeżdżą do Grodna ze szlulką „S te fan  Batory 
pod P sk ow em " —  z tego pow odu  przedstaw ie 
nie d z is ie jsze  w  Tea trze  na Pohu lance — za 
włos z one.

—  T eo fr  O b jazdow y —  gra dziś „P iorun  
i  jasnego n ieb a " w Pińsku.

—  K in o  —  T^a fr R ozm aitości- D ziś  w nie 
dzicilę dnia 26 hm. /poez. o godz. 21 wsroenia 
ły f i lm  „T a jem n ica  G w iazdy F ilm o w e j" .  — 
Na Scenie „M arcow y Kawaler* —  J. B iiz :ń- 
slciego.

—  T ea tr R ew jow y  „G o n g ‘ ‘ Trofcka 2.
Dziś i codzienn ie  wspaniała rew ja ciesząca 
się w ie lk iem  pow odzen iem  p, t A— Ku- -Ku 
pod k ierów  artyst Z. G ozdaw y D rw ęsk iego  
W  dnm pow szedn ie 2 przedstaw ien ia, o godz 
19.e j i 21-ej —  w  soboty, n iedziele i święta 
po renach u lgow ych  poDułudniówki o  godz. 
I6ej.

R A D J 0
1v ;l n o .

N IE D Z IE L A , dnia 26 lis topad- 1933 r.
8,00 — 8,54 Czas. Gimnastyka. M uzyka.

9 00. Msza Sw. z K ościoła O strobram skiego. 
9,45: M uzyka re lig ijna. 10,00: Transm  z Se 
nutu 11,35: Transm. z Grodna fragm entu 
uroczystości ku czci St Batorego w obecno 
ści p. P rezyden ta R zp lite j. 12,15 Poranek  
sym f. z F ittiarm . W arszaw sk ie j. 13,00 „D la  
czego Polska musi się up rzem ysłow ić?" —  
13,20: D. e. iporanau. 14,00: Audycja  dla
wszystkich 15,00: „Jak pożyteczn ie  i p rzy  
jem iiie  sjiędztć zim ow e w ieczory  na w s i"  —  
odczyt-. 15,20- M uzyka opere tkow a (p ły ty ). —  
16,00: Audycja  dla d zieci. 16,30: Instrum en 
ty dęte drewniane (p ły ty ). 16,45: T ydz ień
książki p o lsk ie j" —  w ygł W . S ieroszewski. 
17,00: „N ied o la  rodzin  em igracyjnych ' —  
17.15: Audycja  regjonalna. 18.00. S łuchów is- 
Ko. 18,40: Recital śpiewaczy. 19,00: ,-200 śród 
literackich w W iln ie "  —  fe łj. wygł, Hulewicz.
19 15: L itew ska audycja literacka. 19,30: 
R ad jotygodn ik  dla m łodzieży. 19,45. P rcg r. 
u a pon iedziałek , 19,50: W eso ła  Fa la  L w ó w  
ska. 20,35: W iadom ośc i sportow e z Rozgł.
20 45: „Y A G H T  M IŁO ŚCI* kon iea ja  m u z y ; z 
na.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 27 listopada 1933 r
7,00: Czas; G im nastyka; M uzyka; 11,40: 

P rzeg ląd  prasy; 11,50 Muzytka z p ły t (W L N ';  
11,57: Muc?kia; D zienn ik  poł.; 13,00: M uzyka: 
15,25: W lu d  o eksporcie ; 15,30. G iełda ro ln .. 
15,40: U tw ory  S. P ro k o fjew a  (p ły ty ); 16,00 
„Przed I-szym  regjona inym  zjazd «iu  i  spra 
wach otświaty zaw odow ej w W iln ie  —  po­
gadanka; 16,10: Koncert d la m łodzieży  (p ły ­
ty ); 16,40: Francuski; 16,55: Koncert; 17 50: 
Codz ode, pow  18,00: „ Id eo w a  itreść próbie, 
m ów  k u lłu fy  n a ro d o w e j"  odczyt. 18,20: Re 
citad fortep .; .19,00: P rogram  na w torek ; 
)9,05: Z litewskich spraw aktualnych ' 19 20 
Rozm aił.; 19,25: Fe łje ton  m u zyczny; 19,10: 
W il.. kom  sportow y ; 19,47: D zienn ik  w ie ­
czo rn y ; 20,00: K on cert życzeń (p ły ty ); 20,30 
Muzyka ickkią 21,00: „T a jem n ica  p ow odze ­
nia k s ią żk i" fe lj.: ~21 15: Koncert; 22 00: 
Transm  ze Lw ow a ; 22.25: M uzyka tan.

NOWINKI R A B lt W t .
T Y D Z IE N  K S IĄ Ż K I P O L S K IŁ J

D zis ia j w n iedzie lę  rozpoczyna  się w ra i 
d jo  szereg  audycyj specja lnych zw iązanych  
z Tegodniem i Propagandy Książk i. CykJ ten 
o tw orzy  p rzem ów ien ie  P rez isa Akadem ii 
L itera tu ry W laclawą Sieroszew 'skiego, trans, 
m itow ane o  godz, 16,45 z W arszaw y.

J
200 ŚROD L IT E R A C K IC H .

K tóż z W iln ian  interesu jących się ru­
chem literacko.a rtystycznym  nie odw iedza ł 
m urów  pohernundyńskich, a następnie no- 
bazyljańskieh. .gdzie W ileń sk i Zw iązek L ite ­
ratów- od  k ilku  lat organ izu je  swe śroćy  
lite ia ek ie ", popularne już w ca łe j Polsce? 
Z okazji rozpoczęc ia  trzecie j setki tych w :e 
czorów , usłyszym y d zis ia j o godz 19.ej feł- 
jeton W ito ld a  H ulew icza, k tóry  u jm ie  w_ 
zw ięzłym  skróc ie  ich sześcio letn i dorobek.

JAC H T  M lŁO Śt I
Tak  brzm i ty ltli n a jn ow sze j jb fitu ją i^ j 

w w ie le -p rzeb o jow ych  m .dodyj lo m e d ji  mu 
zyćzne j Faun i Gordon. K-oanedja ta transm i 
tow ana będzie  w n iedzie lę  o godz. 20.45 
z popu larnego teatrzyku  warszaw sk iego 
.,8,30‘ ‘ , W  rolach tytu łowych  w j stąpią —  
H elena M akowska, Ola Obarsk; M arjan  
W aw rzkow icz, Juljan K rzew iński i inni. 
W  zw iązku  z ią transm isją stała niedzieUnii 
W eso ła  fałn lw o w sk a " przesunięta została 

na godziny w cześnie jsze i nadaną będzie  
o 19.50.

T A J E M N IC A  P O W O D Z E N IA  K S IĄ Ż K I.

D laczego jedne książk i zna jdu ją  czyt'*' 
n ików  odrazu i rozch w ytyw an e są p rzez 
czyteln ików , inne zaś Jatami leża na półkach 
księgarskich, darem nie oczeku jąc na czy te l­
n ika? C zy  to za leży od reklam y, czy od 
istotnej wartości dzieła? Na te  pytania od 
p ow ie  w  ponied7.iałkowym  fe ije ton ie  o godz 
21.00 p. W ac ła w  Grubiński. T ego ż  dnia o 
godz. 22,00 rozgłośnie polsk ie transm itować 
będą ze Lw ow a  fragm en t pos iedzen ia  Tow a  
rzystw a M iłośn ików  K siążk i i B ib ljo fP ów , 
zw ołanego  z okazji T ygod n ia  Książki.

“  lllill

im o fM i n im m u  i
MISTRZ CECHOWY f

I. S Z K L A R
P racow ał w p ierw szorzęd nych  | 
p rze d «ięb ‘orstw ach zagjranicz- g  
nych z najlepszem i referencjam i |  

w yk on u je  w szelkie prace §§ 
k r a w i e c t w a  m ę s k i e g o  g| 

W I L N O ,  S U B O C Z  5 - ba
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L istopad

Dziś: Św , P io tra  P. M. 

luno W irgiJjusza B. W .

'Jt ic h o d  i l o n o  

7. fe C n \ Cs .

- *. 7 m. 12

—  t .  3 id 34

S p o t irze ż .m a  Zakładu M.teorplOfl(i U.S.8. 
*  W ils i. z dn.a 25-XI 1933 roku.

Ciśn ien ie 756 
Tem p. średnia 0 
Tem p. najw . -j- 1 
Tem p. najn. —  1 
Opad ślad
W ia tr  półn  —  wkc.li.
Tend. bar. w zrost ’
U w agi: pochm urno, -wieczorem dżdżu.

Prcew idyw cm y prze/ńeg ppgody w dniu 
Jti lis topada 1933 r.

P rzew ażn ie  poehm urno i mglisto, z Ojr.i 
darni śn ie inem i. Spadek tem peratury Umiar 
kow an e  w ia try  pótnocno.w schodn ie i wscho­
dnie.

1) \ 2 U RY A P T E K .
Dziś w nocy dyżuru ją następujące aptek :
Paka —  Antokolska 54. S iek ierżyńskiego 

—  Zarzecze 20, Sokołow sk iego  —  Tyzenhau 
aowska róg T a rgow ej, "Ssantyra —  Legjnno 
wa, Zasław skiego —  N ow ogródzka, Z a jąc - 
Kowskiego —  W ilo id o w a .

Ora-z M iejska —  W ileóska 25, Chom-czew 
sk iego  —  W . Pohulanka, Chrościckiego — 
Ostrobram ska 25, F ilim on ow icza  —  W ie lk a

K O Ś C IE L N A
—  .W iln o  Świę/e*\ Jak już podaliśm y, w 

dniach o*d 3 do 8 grudnia rb. odbędzie się w 
W iln ie  i na obszarze całej A rc id iecez ji W ileń  
skiej .T y d z ie ń  M iło s ierd z ia -’ . W  zw iązku i 
tem  p rzyb yw a  do Widna, znan polski hagjo 
gra t i kaznodzie ja  krakowski, ks. pro-f. W ł 
Sta ich, któr\ w czasie trwau io „T ygo d n ia :' 
w ygłos i cyk l odczy tów  na tem at: ,W ilnu
Ś w ięte " —  ży w o ty  i działalność Świętych, 
b łogosław ionych  i św ią tob liw ych  sług Bf 
żych ziem  daw nego W  Ks L itew sk iego  i 
szczegó ln ie jszem  uwzgjędnien iem  W ilna.

B liższe szczegó ły  zostaną leszcze podane 
*■

3. E. Ks. Arcyb iskup  Rom uald Jatbrzy. 
kowski, M etropolita W ileńsk i, w yda l ro z je  
rządzenie, aby w  zw iązku z organ izu jącym  
się „T ygod n iom  M iłos ierdzio  księża pro hu 
szczo-wie wszystkich  p a ra fij w A rcid iecezd  
u rządzili p o  kościołach  w święto N iepokala

nogo Poczęc ia  N. M. P. (8 grudnia rb.l zbiór 
kę o fia r  na pom oc dda 'na jbiedniejszych . 7 

, zebranych sum ma być zapoczątkow ana w 
W iln ie  kuchnia dla głodnych, o rzo  k ilka oci 
inn.

Z  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J
—  Pogrzeb  ś. p. .Stanisława ł.opaciń  

skiego. W czo ra j o godz. 9.30 rano w k o i 
c iele  św. Jakóba odbyła się msza żałobna 
za  spokó j duszy zm arłego w dniu 23 b. m 
nestora ziem iaństwa k ra jow ego , b. sędziegu 
Sądu Apelacyjnego ś. p. Stanisława Lopa. 
ciiiskiegn. M.szę św. i m odły p rzy  katafalku 
odprav it ks. p roboszcz Żebrow ski. W  rzę 
ciście ośw ietlonym  i udekorowanym  zielenią 
kościele zgrom adziło  się, rzec m ożna, cale 
stare W iln o . Najtliczniej staw ili się przed 
staw iciele w ileńsk ie j m agistn iłu ry, wśró ! 
k lórych  ś. p. sędzia Łopariń sk i c ieszył Się 
w ie lk im  au lory letem  i szacunkiem .

L iczn ie  rów n ież reprezen tow ane były 
w ładze w ileńskie z p. starostą Kow alsk im  na 
czele.

O godz. 4-ej po pot, ruszył kondukt ii i .  
lobny od  kośc io ła  św. Jakóba w stronę Uos. 
sy, gdzie  w  grobach rodzinnych  złożom  
zostały zw łok i na w ieczny spoczynek.

Na „w ieżą m urowaną m ogiłę  złożono kil 
kanaście w ieńców  od rodziny o rgan izacy j 
ziem iańskich, Zw iązku  P o laków  z Inflaiki 
o rgan izac ji S ędziów  i P roku ratorów , Rady 
Adw okack ie j i p rzy jac ió ł.

O SO B IST A
—  Pan W o jew od a  W ileń sk i W ładysław  

Jaszezott w y jechał w  sobotę dnia 25 b. m. 
do Grodna na uroczystości ku uizczer.iu 
Króla Stefana Batorego.

—  D yrek to r Lasów  P ań stw ow ych  p. Ed 
ward Szem ioth w y jech a ł na k ilka  dni z W it. 
na celem w zięcia udziału w obchodzie 406 
lecia K ró la  S lefana Batorego w Grodn.o 
oraz p rzeprow adzen ia  inspekcji nadleśni. 
Iwa na Jeronda. w o jew ód ztw a  b iałostockiego

A D M IN IS T R A C Y J N A
—  W błka z n ierządem  zostanie zaosł>'zona.

W ładze  adm in istracyjne w yda ły  ttslre zar/ą. 
dzenie podw ładnym  organom  po licy jn ym  
w alk i z n ierządem  na teren ie W iln a . Będą 
p rzeprow adzone lustracje, w wyniku k lo n  :h 
dom y pub liczne z śródm ieścia zostaną u.su 
nięte Pozatem  w ładze p rzeprow adzą  likw i 
ih irję  ta jnych  d om ów  rozpusty,

Z  U N I W E R S Y T E T U
-— Mu/euiit P rzy rod n icze  USB- w  okresie 

z im ow ym  w dalszym  ciągu będzie dostępne

dla zw iedza jących  we środy i n iedzie le  ifrtl 
11 do 14 W e  środy należy zw racać .się dó 
Zakładu Zoololgji U.SB. (Ż ak ie tow a  23, 1 w 'j 
śeic).. .Pragnący zw iedzać w n iedzie le  winni 
na jpóźn ie j w sbolę zaw iadom ił o tem  Mu 
zęuin p iśm iennie lub te le fon iczn e  Nr. lei. 
9— 78'i W  razie braku zgłoszeń w niedziele 
muzeum będzie zam knięte.

Z  P O C ZT Y
—  Inspekcja m inistra K alińsk iego. Na I.-. 

ren w ileńsk ie j d yreke ji poczt i telegrafów ' 
przj był m in ister poczt Kaliński, k tóry p rze­
p row adzi insp-t keję. W czo ra j m in ister K a ­
liński p rzep row ad z ił lustrację urzędów pęi > 
tow ycb i te legra ficznych  w Grudnie. Do W il 
na m in ister Kaliński p rzybędzie  w punie 
dziatek 27 b. m.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W  A R Z
—  P ok łos ie  .Swięła N iepod leg łości. Stara 

niem  W ileń sk iego  Koła .Stowarzyszenia U r z ę ­
dników  Skarbow ych  w rocznicę n iepodległo  
śri odbyła  się .uroczysta aknde.m ja poraź p ier 
wszy w  sali p rzy w labnym  lokalu.

Akaaem ję  zaszczyc i! sw o ją  bytnością 1 
W o jew od a  oraz b. w ielu p rzedstaw ic ie li 
św iata w o jskow ego , instytucyj państwowy h. 
sam orządow ych  i społecznych.

D o uśw ietn ien ia obchodu, k tóry zagaił 
k ró lk iem , lecz ładnem  p rzem ów ien iem  P fezcs  
izb y  S karbow ej p. Edw ard Ratyiisk i, p rzyczy  
nil s ię p rzedew szystk iem  udział o rk ies tiy  
fi p. p .  Leg. o-raz dek lam acje i śp iew y arty _ 
stów  dram atycznych  i operow ych  pań Gór 
sk ie j i llen d rych  i S cihorow ej oraz panów 
prof. -Ludwiga i Tatark iew icza . Z dużą porno 
cą już poraź drugi spotkał się Zarząd Kola 
ze stromy wysoce uczynnego Pan a D yrek lo  
ra T ea trów  Szpakiew ieza. Referat, oparty o 
szerokie tło h isitorjozoficzne, w y p o w ie d za i 
kol. K. W ó jc ick i.

Z E B R A N IA  I O D C ZYTA  

-—  Odczyt p. t. ..Dzisiejsza fr/zn 
wnlk o panow anie nad Bałtyk iem "
(ze  sludju m  zagadn ien ia  ba łtyck iego  
o raz  w rażen ia  z p o d ró ży  do Ł o tw y ,  E 
slon jr  i S zw ec j i )  w yg ło s i  p, dyr. T e o ­
dor N agu rsk i dn. 28 bm. (w to rek )  o 
godz. 20-ej w  sali Instytutu B a d a w ­
czego  E u ro p y  W s c h o d n ie j  (ul. A rse  
nalska 8). O d czy t  o rgan izu je  Z w ią zek  
P o la k ó w  Z iem i K o w ie ń s k ie j  w  W i ln i e  
W stęp  50 gr., akadem ick ie  .30 gr. B e z ­
rob o tn i  c z ło n k o w ie  Z w ią zk u  —  bez 
płatnie.

—  Zcl»ra,nic w  Z. P. O. K. Dnia 20 lisln 
pada br. w  ioikalu ZPO K . -ul. Jagiellońska Nr 
3— 5 odbędzie się zebranie wszystkich  Sek - 
cy j Referatu  W ychow an ia  Oby w. Na po.znd 
ku dziennym  różne sprawy bieżące. Obce..

Od

wiórku
TEA TR -K IN O

Rozmaitości
Sala  M ie jska

O strobram ska 5

P ieśń  poganina':.:: Jose  Mojic?
C ZĘ ŚĆ  F IL M O W A : C Z Ę Ś Ć  T E A T R A L N A :
Czarująca S u zy  V ER N 0 N  i u lubien iec kob iet C on stan t R EM Y  I K ro toch w ila  w  !-m  akcie Józefa B lizińakiego

Tajemnica Gwiazdy Filmowej Marcowy kawaler
oraz d odatki d źw ię k o w e . P oczą tek  o g, 4— 7— 10.20, w n ied zie lę  od 1-ej

b i l l u

w roli 
g łów n .

D ziś p rem jera! P o lsk i d źw ię k o w ie c  w-c C 4 a | ^ i t a  m  |  . ■a f i
fascynu jącej p ow ieśc i A. M arCZyńsklego ze ■ CBMLmS ■ ■ ■  W  I t  i ł  V  m  k .  Iw 8

B IA Ł A  TR U C IZ N A
Frapująca teść! Genjaina obaada! Ż y w e  P o lsk ie  S łow oi N A D  P R O G R A M : W sp a n ia łe  d o datk i d ź w ię k o w e .
D ziś! O  godz. 
12-ej w  pot. Poranek dla wszystkich z 1' SZALONA NOC ZN IŻO N E

Ha Ordonówna zaprosi 
wszystk. 
w  tych 
dniach 
do kina

8WOJ SZPIEG w MASCE
p ierw szy  w -g pow . s e n sa c y jn e j A . Mar-
d źw ięk . ezyńsk iego, w  którym  w ystępu je 
film  jako agentka państwa oścień.

N iem a s łó w  p o d ziw u ! P o cząte k  o g o d z. 2-ej.
ulubien iec świata ca łego  fascynuje i 
czaru je W iln ian  w  stokroć lep sze j kre­
ac ji niż Pod  dacham i P a ry ż a  p t.

W ystaw a bajeczna. M uzyka i p ieśn i cudow ne. N adprogram  wspaniały. Sala dobrze ogrzana. C e n y  Zn IŻO ne.
P a n  Albert Prejean

g o d z. 2-e j.

T O T O
   i D Z l ś i  K o ro n a  se zo n u  I _ _  _  ^  m _  —. i  mHELIOS imG™f»rd 6*7Cofi>er DZIŚ Z fJE MI w  przecudow nym  kapitalnym  film ieDwnym kapitalnym

N A D  P R O G R A M : Ś w ięto  K a w a le r jl P o lsk ie j w  K ra k o w ie .

Ceny b ile tów :
dz. balkon 40 gr.
dz. parter 75 gr.
w iecz. balkon 54 gr. 
w . parter od 90 gr.

LU  X
DzlS o statn i dzień  I " 9  j , .  f i U H P I #  l i  a  ■ . ą  W  roi g..: J o h n y  W e ism u ile r
Superfilm  e g zo ty c in y  gen- |  J  I I  W B  I F  r  I I  rekord zis ta  - p ływ ak , n a jlep ie j
ja|nego y  S. V an  D ykea  zb u b odow an y  ncęzczyzna świata

W alka z lwam i, m ałpam i, k rokody lam i, słon iam i, p lem ionam i dzik ich  tubylców . Au ten tyczn e  zd jęcia . 
Em ocja nad em ocjam i. N A D  P R O G R A M :. A k tu a l ja  d ź w lą k o w e .

9 9 M. GORDON I C

SP. AKC.
N I E M I E C K A  26.

T A N I A S P R Z E D A Z
MATERIAŁÓW WYS0RT0WANYCH oraz RESZTEK

JEDWABIU, WEŁNY, MATERJAŁÓW BAWEŁNIANYCH.
P ros.m y  o d w ied zić  nasz sldad aby się przekon ać w ink niskiej cenie m ożn a  
u nas n ab yć m aterjały na ubrania i palia m ęsk ie  oraz d am sk ie  suknie etc.

Tańczyć e l e g a n c k o ,  
b e z  w z g l ę d u  

_  na zdo lnośc i ,
w y u c z a  m etod ą  słyn n ego  A rt. O p . 1 arsz.

L. W ajszczuka*

WANDA JABSĆWNA
UL. MICKIEWICZA 31 m 4.
Rozpoczyna

k o m p le ty ,
lekcje indywidualne. 

Lokal komfortowo urządzony.
Dooór towarzystwa przestrzegany.

; Chceaz m ieć  modne i e legan ck ie  ubranie ?
U b iera j się w  firm ie  : Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

WILHELM 00W GIAŁŁ0
Wilno, Ś to Jańska 6.

£ PŁYTY U^AMOFONOWE ^
„O D E C  19"

stoją na najw yższym  poz iom ie  techn icznym  
i artystycznym . D zięk i temu zd ob y ły  ogó lne 
uznanie. Sta le  nO W O Śtl na p łytach „Q deon“ 
z d z ied z in y  muzyki lekk ie j i pow ażnej do na­

bycia  w  najw iększym  w yborze  w  firm ie

„ U N I W E R S A Ł "  — Wielka 9
W ie lk i  w yb ó r p atefon d w .

KAŻDE OGŁOSZENIE
najsku teczn iejszą pom ocą jest tym, 
którzy ogłasza ją  się w y ł ą c z n i e  

w n a j p o c z y  t n i ei  a z e m p iś m ie

KURJEK W ILEŃSKI"I I

E*AAAA4AA*MA*AA-i.4.AAAAlA4jLUłŁl—iAAA*AAAAAAA*Ai B

■ I M , ;  V ,

Rutynowana
d ługoletn ia  nauczycielka 
gimnazjum udzie la  kore- 
p e tycy j jęz . n iem ieck iego  
po jed yn czo  lub grupami, 
Z  innych p rzedm iotów  
udziela lekcy j w  zakresie  
8 ki. gimnazjum , student. 
U. S. B. Spec ja lność  ma­

tem atyka i fizyka.
W . Pohulanka 23, m. 14 

M łoda

nauczyclelka- 
wychowa wczyni

w y ied z ie  do d z iec i z p rzy ­
go tow an iem  do 1-ej ki. g. 
( V  oddz. szkół, p ow sz.jłub  
w m ieśc ie , m oże  na p rzy ­
chodzącą. Św iadectw a b. 
dobre  i re feren c je  p ow a ż ­
ne. Łask aw e  o .erty  w  
Adm , .K u rjera  "Wil." p od  

.N a u czyc ie lk a ".

ność fczłonkiń  Ref. W ych . Obyw jicAl n iczbę 
dna.

—  Ko/o Ktno/ogów S/uil. U. S- B. W’ jyonie 
działek  dnia 27 bin. o godz. 18 odbędzie się 
w .Serninar.jiiin A rch eo log ji K lasycznej USB 
(Zlunkowa 11) Z ioran it: iuiii!k.o\ve. W stęp  w ii 
ny. —  Goście m ile  wutziani.

—  Z T _w a  Eugen icznego. 30 łis-topad.i 
w lokalu  Poradn i E ngen icznej (ul. Ż e ligow  
.sikiego) H. Górski w ygłosi 'pogadankę na b- 
maf ..R ozw ój n iem ow lęcia  a -otoczenie -

Porzą tek  n godz. 0 w. W słęp  wolimy.
—• Powiedzenie Oddzia/u Po l. T -w a HiSte 

ryeznego odbędzie się dnia 27 bm. w  pom e 
działek o godz. 7 wiecz-.- w Jokaln Semyiai- 
jum H istor. (Zam kow a I I ) .

—  Pos iedzen ie  Wił. Tow . Ped ja/ryeziiego 
Dnia 27 bm-. o  godz 20 w lokalu O środk i 
Zdrow ia  /ul. W ielka 46i odbędzie się pośle 
dzenie W SI: Oddz Poisk. T -w a Pod ja fryczn e

Goście m ile  w idzian i.

—  K o ło  Pezyjac/ó/ Bia/orusoznawstwa 
p rzy  II. S. B. D nia 2fi b. m.. o godz. 17 ej, 
w  V I I  sali Gmachu G łównego U. S. B. od ­
będzie^ się zebranie naukowe K oła  z -o d c z y ­
tem p. M arjana P ieciiik iew ię^a, na lem at' 
„O b rzęd y  pogrzebow e u B ia łorusinów 1' 
W «4ep w olny. Goście m ile  w idzian i.

SP R A W Y  ROBOTNIC.ZK  

—  Kontezeneja Zw Robo/n;ezyt'b.
Dmia 2.3 lun. nriliyhi- sig ko i i f iT e i ic j  ! 
Za rządów  R ob o tn ic zych  Z w ią z k ó w  / ' 
w o d o w y c h  w  dom u robotn iczym  przy 
ul. W ie lk i ć j  34. W  k o n fe ren c j i  w z ię ło  
udzia ł 111 c z ło n k ó w  Z a rząd ów , r e p r e ­
zen tu jących  9 Z w ią z k ó w  P r z y b y l i  r ó ­
wnież  w cha rak te rze  gośc i5)})-, -starosf-i 
g rod zk i  K o w a ls k i  i in sp ek to r  okręgu - * 
\vv p racy  p. Leszczy liski. O bradom  
p rz ew od n ic zy ł  poseł B rokow sk i,  k tó ry  
z ło ży ł  obszerne sp raw ozd an ie  z dzia 
łalności R ady  G łó w n e j  Z jednoczen ia  
R obo tn ic zych  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
Z iem  P ó łn ocn o -W sch od n ich ,  in fo rm u ­
jąc  jednocześn ie o sytuacji  na w i le ń ­
skim rynku  pracy^ gdz ie  ostatnio, dzię 
ki s taran iom  Rady, znaczn ie  z m n ie j ­
szone zostało bezroboc ie . O kazu  je się 
iż na 1500 c z ło n k ó w  Z w ią zk u  w  tej 
ch w d i ty lko  o k o ło  300 nie  m a pracy  
Ostatn io  u ruchom iono  hutę ,,Viitrum“ , 
gd z ie  zna laz ło  pracę  200 robotn ików , 
W na jb l iż s zym  czasie m a  być  u ru ch o­
m iona fab ryk a  w y r o b ó w  fu trzanych  
p rzy  ul. P op ław sk ie j ,  g d z ie  zna jdz ie  
prace  o k o ło  100 robotn ików -. Poset 
B rok ow sk i  s tw ierdził znaczny  w z r o d

poz iom u  pracy  o rgan iza cy jn e j  i za in ­
teresowania  w śród  c z ło n k ó w  za ró w n o  
whisnenti sprawam i, jak i ogó inem i,

O ipoziom ie ob yw a te isk im  rob o tn i­
ków  zw ią zk o w y c h  świadczy ich m a ­
sowo udział w  subskrypc j i  p ożyczk i  
narodow e j.  Sami robo tn icy  garbarscy 
subskrybow a li  ponad 19000 złotych.

Po  sp raw ozdan iu  prezesa  B rok ow  
sk iego odby ła  s-ie dyskusja, w  czasie 
k tó re j  zab iera li rów n ie ż  g łos  p. staro 
sta K ow a lsk i  i insp. L eszczyń sk i  udzie 
tając interpelu jącym  wyjaśn ień  na sze 
te-g pytań.

R Ó Ż N E ’

—  K o ło  Sió.s/r Pogotow iu  san itarno!'') 
Po lsk iego  C zerw onego  K rzyża  przypom ina.
że dziś .niistąipi zw iedzen ie m ie jsk ie j eiloktro 
w ili. Punkt zborny -dla ezlomków Koła w lo 
kalii C zerw onego Krzyża o- godz. 11 m. .80.

Z A B A W Y
—  Czarna K aw a  „S ti're leeka“ . Zarząd Gar 

nizonu Zw iązku  Strzeleck iego m. V tna, ny. 
rze jm io  zaprasza o łaskawe p rzybyc ie  w di 
2 grudnia (sobotal rb. do rukiorn i „Z ie lonego  
Sztrałla-- —  M iok iew iezji ,22, gdzie  rozpoe.’ 
nie się pumMuainie o godz. 23 i trwać będ/i 
aż do raiva. ostalniasprzed adwentem, ..Czarna 
Kawa —  Dancing",

Bu fet na miejiseu zaopatrzony w sm iko 
łjiki Strzoleckie. 'Cen)' k ryzysow e. —  W stęp  
1.50 gr. —  Akadem ick ie 1 zł.

Karty wstępu wydano pop rzedn io  -s:; waż
nt.

Z życia żydowsk ego.
W  zw iązku  z uoliitiką, zitmieszez-oną w - 

nnogdaj.szyni num erze naszego p ism a w spra­
wie w yborów  w Kolo R o ln ików  Studentów 
Żydów  otrzym aliśm y następujące pism o Z i  
rządu K oła  R o ln ików  St. USB.:

P rzy  w yborach  Zarządu Koła R o ln ików  
śiud. Żyd. USB: na V  W ałn em  Zebraniu, ż a j 
nych list jak ich k o lw iek  organiza-cyj akadr 
miclkicb nie zgłaszano, natom iast głosowano 
na nazw iska 13 kolegów , których kandydata 
ry w ystaw ili uczestnicy W aln ego  Zebrania

W ybrano, do Zarządu K oła  5 kolegów  
przew ażn ie  człon ków  dawnych Zarządów

Warnia,mka przeto o ..zwyciięstwie list, 
isocjalis lyeznej FunkC w zuipelnośid praw .U ie 
nie odipowiada.

W a ln e  Zebran ie odbyło  się w obecności 
p. inż. Poezobutta —  O d law ick iego. delegn 
wianego przez Kuratora Koła .1 M. Rektora 
P ro f W ito ld a  Staniewicza.

*  *  *
Na posiedzeniu W ileń sk iego  Sądu Bojko 

towiigo rozpatryw ana była skarga p rzerw -.- 
znanemu żydowskiem u 'kupcow i w ileńskiem u

WŚRÓD PISM,
—  W  Nr. 39 tygodnika „Kob ie/a W spó? 

uzówia“  znajd-ujeiny c iekaw e 'artykuły, k tó­
re ze wzglądu na aktualność i wartości arty 
styczne zarługują na uwagę, np. „H o n o r  w  
ostatniem w ydan iu " —  K. M nszałówny. „K e  
bieta \ b itlerow sk ie li N iem czech*1. —  F\ T i) 
rynnwo, dalszy ciąg fragm en tów  pam iętnika 
..Kobiety w P. O. W 2 ‘. .W sp om n ien ia  wie. 
zienne" — H. Krahelsikiej. Szan. C zyte ln ików  
zainteresuje równie-ż spraw ozdan ie  z Instytu 
tu Prop. Sztuki — ■ N. Sam otyh o^e j, reeenz 
ja książek, kronika teatralna i k inow a; d a le j 
—  ypraw ozłan ie z kongresu W szeehsłow  ań 
skiego Z jednoczen ia  Kobiet w Belgradzie  — 
L. W oLskiej oraz reportaż z dzis iejszych  N ie 
miei' O.skąrżeni osikarżyeiele". W  nr. 39 
rozpoczynam y druk pow ieśc i J. Rapa K iej ■ 
„M ałżeństw o ' Dział praktyczny / 1  w iW a : — 
„W ra żen ia  z wystawy Zw iązku  Pań  D o n u '1, 
oraz p rzep isy kueheune Bogata treść i aktu 
alnoś'ć —  oto ta jem nica popularności tygod 
n|ka ..Kobieta W spółczesna ''.

n sprow adzenie transportu tow arów  n iem ieę 
kich. Na rozp raw ie  b ron ił s ię  w spom niany 
ikupiec tem . że tow ar n ie poebodzit z N ia  
nriec, a tylko szedł tranzytem  przez iem  
cy. W yro k : knpiei ma isię zoł>n w iązać sol en 
n ie w ięcej żadnych tow aróu  z N iem iec m e 
.sp rowadzać-.

V  *  *
Ositalnie d-ane do-darczoiie jirzez G iów ny 

Urząid S ia iystyezny wskazują na znaczny 
spadek p rzyros ło  naturalnej ludności żyd ów  
sk ie j w Polsce. Od r. 1927 daje się zauw ażyć 
stały i system atyczny spadek przyrostu, k tó 
ry w p ierwszeu) pólToczu br. osiąga 1] 4 p ro  
m ille  wobec 18,j w r. 1925. M aleje leż s ta li 
ilość zaw ieranych  małżeństw i urodzin . —  
W zm og ła  się też iifość sam obójstw  w śród  Ży­
dów". pozyc ja  daw n iej p raw ie  n iespotykana, 
którą za ostatni* dwa jata 1930— 32 dała w  
W arszaw ie pow ażny odBetek zam achów ępo 
wodowanych  cięż-kiemi warunkam i m ateriał 
nemi 40,9 proc. —  n iem niej pow ażny p rocen t 
(29,7) popełn ianych  w przystęp ie roztro ju  ner 
wowego.

( ię k a w e 'b y iyb y  dane dotyczące tego ’ ) 
gadnienia w W iln ie . .

*  *  *
O rgan izacje  sjon istyczne rozpoczęły  W 

ca łe j Pofsee akcje protestacyjną p rzeciw  
zam knięciu em igrac ji do Palestyny- przez ad 
minkslraeję angielską. W  W arszaw ie  i Lwu 
w ie odb y ły  się w le j .sprawne wiecp protesta 
cy jaę . 1

Onegcbijj ukazały się w m ieście afisze : 
odezwy- podpisan przez sjonistów rew iz jom  
stów. naw ołu jące  żydow ską ludność W iln a  
do zam anifestow ania swego protestu przeciw  
angie lsk ie j w ładzy m andatow ej z pow odu 
ostatnich pociągnięć politycznych  adm inistra 
Cji angietlsikiej w  Palestynie.
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Sn ład Sunna, Manufaktury I Jedwabiu

J. K 0 B R Y Ń S K I
Wilno, Niemiecka 31 W I E L K A

CENY NIEBYWALE NISKIE
P r o s i m y p r z e k o n a ć  s i ę .

TANIA SPftZEliAZ
R ESZ T EK  I MATERJAŁÓW WYSORTOWANYCH

sukiennych, jedw abnych , w ełn ianych  etc. 

o ra z  tow arów  p łóc iennych  i ln ianych.

DOKTOR

D. Zeldowicz
Choroby skórne, wener,„ 

m oczo  p łc iow e , 
od  g. 9— 1 i 5— 8 w iec z .

Dr.ZeldowIczowa
Chor. k ob iece , w en erycz­
ne, narządów  m oczow ych  
od  c- 12— 2 i 4 — 6 w ie c z .
przeprowaozlli się
z M ick  iew icza  24 na uL
Wileńską 28, tel.277

I -  1EZIĄI1IŁ
10,000 m aszynek  do golen ia z nożykam i pnstan ow iij 
firm a  nasza rozdać  wszystkim  nalszym 8z P. K iij-n , 
tom k tó rzy  zam ów ią jednen  z n iże j podanych pełno­
w artościow ych  kom pletów , a m ianow icie :

T Y L K O  ZA  ZŁ . 13.59

w ysyłam y: 3 mitr. malterjahi na w ytw orne m ęskie ub­
ranie zim ow e, ,pełnej p od w ó jn e j szer. (140 cm i) 1 k o ­
szulę męską try k o t .K  sattynowem w ykończen iem  łub 
1 koszu lę damską 1 p. ka leson ów  trykot, w  doskon i- 
łym  gaiuniku łub  1 p. re fo rm  dam skicłi na gum ie we 
wszystk ich  kot-orach i rozm iarach, 1 p. wełnianych 
podw ójnych  rękaw iczek  męskich lub dam skich w- p ier 
wszorzędnym  gatunku, 1 p. skarpetek deseniowych 
m ocnych i trwałych , 3 chusteczki męskie, z ko lo row ą 
obw ódką lub 3 chusteczki dam skie batystow e z ażur­
k iem  1 sza l w ełn iany w  najm odn iejsze wzots oraz 1 
p. doskonałych podw iązek.

34 M TK- T Y L K O  ZA  ZŁ . 17.59
a m ianow icie : *  rntr. doskonałego inaterjału I. zw.
,„Angora" w  n a jm odn iejszych  kolorach  na o legan cfa  
suknię św iąteczną, 6 mtr. flanełi puszjndej i m iękk ie j 
w różn ok o lo row e  p rążk i tub czysto —  b ia łe j na hic 
liznę wszeflkiego rodzaju , 6 mtr. ze firu  w ró/ n oko lj-  
row e prążki na dzienne koszu le m ęskie i i h lopięre, 
6 m tr. p łótna k rem ow ego  lin n y  ,,Sch<:ibler i Groh 
m ann " na pośe ieł i btóliznę oraz 12 ręczn ików  wafto- 
v, v< h z frędzlam i.
T ow ar w ysyłam y za za liczen iem  poc.ziloweni po o trzy ­
maniu lis tow nego  zam ów ien ia Plaeh-się p rzy odb iorze 
towaru na poczcie-.

BŁZ Ż A D N I.GO RYZYKA.
¥f* razie gdyby się tow ar nie podobał), p rzy jm u jem y 
iaKOwy zjiow rotem . a p ien iądze nałychm iasl zv,ra- 
cłultY. —  Zam ów ienia p rosim y adresować:

F i r m a  ^4.  N  E C H  A M k  ł S"  Ł ó d ź
Mkrzynka pocztowa 178/E 

. W AG V Zam aczam y, że d o  każdgeo kom pletu d o ­
dajem y bez żadnego losowania m aszynkę 
do golen ia wraz z nożykam i p ierw szej fab  
ryki w y robów  sta low ych  w  Polsce  (gw a ­
rancja 5-cioletn ial znpe/n/e be p/o/nle. —

T R U S K A W I E C  — Z D R Ó J
l

Sezon  zim ow y od grudnia do 1 marca C e n y  kąp ie li, m ieizfcań, p en s jon a­
tów  bard zo  p rz y s tę p n e . Zam ów ien ia  n „ m ieszkania przyjm u je i w sze lk ich  

in fo rm a o j udzie la ' ZA tłZĄ D  Z D R O JO W Y  W  T R U S K a W c U . I
PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!! !
J J r t T p I p O  O  A b y  d ługo zoatało w  pe-
U l i C i l C  ■ t U  ■ m ięci, to ty lk o :  fo te le
k lubow e, otom any, tapczan-łóżko, materace, kozetka 
i kszesła w  kom p lec ie , oraz przyjm uje w sze lk ie  
zam ów ien ia  gw iazd k ow e  po cenach przystępnych .

CH RZEŚC IJA Ń SK A  W Y T W Ó R N IA  M E B L I  
M I Ę K K I C H  W iln o , U l. N iem iecka  Nr. 2

Sklep frontow y. D o jazd  autobusem Nr. 3.

S koń czy ł konserwatorium  w arszaw sk ie N au ­
c zyc ie l spec ja ln ość  F O R T E P IA N .  Ceny bardzo 
niskie a m ianow icie

16 lekc ji na m iesiąc —  12 z ł.
12 * „ .. 9
8 „ „ „ „ 6 w

D ziec iom  od 6 — 10 lat daje się lek c je  po  i/2 
godz. dzienn ie 12 lek c ji na m iesiąc za 6 złotych .

A d re s :  D om inikańska 14 m. 3.

MEBLE M E B L E
N A J W IĘ K S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

F I R M A  M E B L I

S i S .  M. WILENKIN i
W ILN O , W IE L K A  21 (poorzed. T . t . r s k .  20) 

poleca wszelkiego rodzaju meble w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

PROSZŁK

Z-KOGiJiKiEtt
; r v o s i n )

.A'- „ L
, USUWA NAJUPORCZYWSZY

B O L  GŁOW Y
K I G R E H  Ę . : H E W R A Ł C 4 Ą ;

IGRY PE ̂ pr ż.EjtJ ąMMm
ąl^niu ntę-jj 11.. n^Ą

"B Ó ŁEU R TRĘTYCZN Ey

■■ .......... . ‘ " -7. . .  • . .  ■ v
ROSZKI TE WYRABIAMY f W FOSTAa>

LE T E

i i M i i r  €

Pracownia OBUWIA 
M. DRZEWIftSKI

B o n ifra te rsk a  6
P R Z Y J M U jE  O B S T A L U N K 1  i R E P E R A C J E

oraz reperacje  kaloazy i śn iegow ców .

PosziiHuję
p o s a d y

kontrolera w  kinach, tea t­
rach lub w oźnego . M ogę 
z ło ży ć  kaucję w  sumie 
800 zł. O fe r ty  k ierow ać 
do Adm , „Kurjera  W il.” 

pod  w800 z ł,”

portjera, w oźnego  lub d o ­
zorcy , jestem  obeznany 
ze stolarką, ślusarką i ob-* 
sługą m otoru. Z ło ż ę  ka­
ucję 500 zł. O ferty  k ie ­
row ać  do Adm . „K arje ra  

W il,”  pod  „Sum ienny*

Akuszerka
Ś m ip łjw ik s

p r z e p r o w a d z i ł a  s ię
na ul. O rze tzk o w e j 3— 17 

(ró g  M ick iew ic za ) 
tam że gabinet koom etye* 
ny, usuwa ziriftTtzczfei. b y»  
dawki, ku ria 'k i i wągty

Dr. \^olfs3n
Cboroby skórne, 

weneryczne, 
i m oczop łc iow e

W ileń sk a  7f tel. 10-6?
od godz. 9— l i 4— 8

1. ilumottiiii
C h oroby w eneryczne,

• kóine i m o czop łc iow e

ul. Wielka Nr. 71,
teł. 9-21, od 9— 1 i 3— 8 

D o k t ó r

KŁUKIE17SCZ
C h oroby  skórne w ene-
ryczne i m o c zo p łc iow e

ui. Mickiewicza 24
Przyjm u je  od 5— 7 w.

Akuszerka

na Lilii
przyjm uje od  9 do 7 w iecz 
u lica Kasztanow a 7, m. 5. 

W . Z .  P. Nr. 69.

Di keniysberg
Choroby skórne, 

weneryczne 
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon i0-90, 

od god*. 9 -1 2  1 4— A

Instytut P iękności
O d d z ia ł P a ry s k ie j! F m y

„KEVAM
u i. M ick iew icza  Nr. 3?  

te lefo n  6-57
p rzy j, od godz. l l - e j  deb 

I-e j po południu. 
O dm ładzan ie  tw arzy . L e ­
czen ie  w sze lk ich  wad cery  

M asaż i E iek tryzac ja .

Akuszerka
M. Bizez.ua
przyjm u je  bez przerwy
przeprowadziła

Z w ierzyn iec , Tom . Z a ie  
aa lew o  G edem iaow aką 

ul. G rodzka 27.

Mieszkanie
3-pokojow e 

ze w sze lk iem i w ygodam ż

do wynajęcia
P iłsudsk iego  34/29, m. I 
T a m ie  udziela się lek cy j 

ję z y k a  ja p o ń sk ie g o.

Mieszkanie
6 pok . ze w szystk . 

w ygod am i 
do wynaj’ ęcia.

Sierakowskiego 21. 
DO WVNAJĘCIA

POKÓJ
z osobnem  w ejściem , 

św iatło  elek tryczne, m oże 
być z u żyw a ln .v kuchai.
S k o p d w k a  Nr 4 m . i .

Inteligentna
panienka poszukuje po** 
sady w  charakterze bony* 
lub eksped jentk i, Łask . 
zg łoszen ia  do Administr^ 

„Kurjera  W ileń sk ie go *

Sprzedam sklep
s p ożyw czo -ty ton iow y  

z całem  urządzeniem  i 
m ieszkan iem  w centrum- 
miasta. D o w ied z ie ć : u lic *  
Z a k re tow a  5 —  2, G icrszu- 

now icz.

Pianinu
ui. Soitańska 33-a 1*

W ydaw n ic tw o  ,.KarJcr WBeńsfr 1“  S"ka z ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ“ . Wilno. Biskupia 4, tel. 3 40. R ed a k to r  e d p o n  ieriziałiiy  W it o ld  K iszk is,


